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p. Amfitieatrowa, tym razem datowany s Wie- 
dnia, a zawierający rosmowę autora z oficerem 
rosyjskim. i E 

„Na myśliwego sam zwiers wypada“ — tem 

przysłowiem rozpoczyna Old Gentleman swój 
list wiedeński s daty 14. bm — W bezpośre- 
doioj podróy s Rsymu do Wiednia miałem 
aa towarsysza oficera rosyjskiego — osłowieka 
młodego, żywego, eympatycznego, s% twarde 
mi patrjotycznemi przekonaniami i jasną, obra- 
sowa wymową. Ku wielkiemu memu sado- 
woleniu dowiedziałem się, że mój towarzysz po- 
dróży przepędził dziewięć lat w Warssawie, nie 
rąssając się z miejsca, ożeniony a Warszawianką, 
jest właściciełem domu w Warszawie, s Warsza 
wą i Warssawianami łączą go szerokie rodzinne 
i materjalne stosunki — i co satem idsie jest w 
możności dania mi niektórych wskazówek, a cho 
ciaż nawet może trochę jednostronnych, to w 
każdym rasie charakterystycsnych a rosyjskiego 
punktu widzenia — o tamtajssem społeczeństwie, 
jego prądach, nastroju i kierunkach. 
Prądy te są takie — rzekł s goryczą 
mój towarzysz -- że chociaż jestem ściśle zwią- 
aany a Warszawą i snajduję pobyt w niej i ko- 
rsystnym i wygodnym, jednakowoż już nie 
mogłem wytrzymać, praeniosłem się do Paters- 
burga i — chwała, chwała Boga! 

— Dlaczego ? 

— Niesnobne życie. 

— A praecież Polacy się skarżą, że Bo- 
ajanie sami sobie wytwarzają tę uiesnobność*, 
że przyjeżdżają do Polski s powsiętym s góry 
zamiarem znajdowania joj nieznośną i zachowują 
się tak niesręcznie, że koniec końcem w rse- 
ozywistości sprowadzają sobie kłopoty i byt nie- 
prsyjemny. - 

Objakniłem mego towarzysza o treści ros- 
mowy s mnichem Polakiem w Rsymie. Oficer 
skinął głową potakująco, jakby chciał po- 
wiodzieć : j . 

— Wiem, słyszałem to nie raz jaż. © 
, sakorsenił się międsy nimi zwy- 
ozaj sapowniać ludzi, nie snającyć stosunków 
miejscowych, àe „nie taki straszny djabe? — 

go malają* i gdyby Rosjanie s Królestwa 
Polskiego sami nie popełniali głapstw i nie od- 
suwali się od Polaków, to Polacy otworsyliby 
im braterskie objęeia.. Błogosławiony, kto wie- 
ray, Ciepło ma jest na świecie | 

— Pan nie należy do wierzących ? 

— Jakże im tu WIORTŚ, gdy na jedno sło- 
wo rzeczone w umiarkowanym, nie 
dydEicżawióć do Rosjan tonie, słychać dokoła 
tysiąc słów guiewnych i nienawistnych, widać i 
osud na samym sobie najordynarniojsze i naj- 
głupsze antirosyjskie wybryki? Nie, jeżeli wśród 
mioh istnieje szczere, rozamne stronnictwo rze: 
enywistego pogodzenia się s Rosją, te ono je- 
ssose tak słabe, tak nieliczne, że poważnie o 
niem mówić nie można. A ja, grzeszny, wska- 
tak nabytego w Polsce i s łazki Polaków, a nie 
wrodzonego sceptycyzmu, nie wierzę w 85086- 


aka 


głoszą- | 


— Nie labisz ich pan, jednakże! 

— Zupełnie szczerze nie lubię — i damny 
jestem s tego! A gdy jechałem do kraju, lubi- 
łem — to jest lubić naroda, nie znając go, nie 
można — ale jechałem z dassą gotową do naj- 
szerszej życzliwości. Ale — dziś moralay po- 
liczek, jatro, pejntrze... a chociaż ewangelja ucsy, 
aby nastawić drugi policzek, mie, kto ma siłę 
to znieść? Nie, panie Old Gentleman! Nie s u- 
uprzedseniem przybywają do kraja przywiślań- 
skiego Rosjanie, lecz przeciwnie, bardzo żało 
wać należy, iż przybywają do niego nieuprze- 
dzeni, z duszą otwartą na oścież, bardzo często 
wyobrażając sobie, jakoby Polacy nienawidzili 
tylko nasz ustrój państwowy i swoią zależność 
od niego, a przeciwko Rosjanom, jako Rosjanom, 
nie mają nic. Mam wielu kolegów w polskich 
sakątkach Słakyć w głuszy polskiej dla rosyj- 
skiego oficera jest prawdziwym bólem i nie- 
szczęściem. gDwóch moich przyjaciół dostało 
się do miasteczka S. niedaleko granicy, już 
w sforze włości krakowskich. Jeden ż nich 
nosi włoskie nazwisko. Dzięki temu Polacy 
przyjęli go bardzo po przyjacielska, gdy jednak 
na pytanie: „Pan katolik?* odpowiedsiał N. do- 
syć ostro: „Nie, prawosławny“ — snalazł się 
samotnym w S. i odesobnionym od towarzystwa 
jak trędowaty. Sprawa doszła do takiego sa- 
ostrzenia się stosunków, że zaledwie mógł sobie 
wynalećć słażącą: sa to, że kobieta poszła za 
kucharkę de s3chizmatyka, ksiąds groził jej wy- 
klączeniem s kościoła i przekleństwem w życiu 
przyssłem.. a jnż doprawdy nie wiem, pod ja- 
kim warunkiem sgedsił się na uwolnienie bie- 
dacski ed tych wsaystkich okropności i pozwo- 
lił jej zarabiać schisnaatyckie ruble. 

A oto komiczne zdarzenie. Pachnie średni- 
mi wiekami. 


Polka, mężatka. 
księdzu. 


— Niewierność dla męża... straszny grzech, 
córko moja, ale... Bóg jest miłosierny, wszystkie 
graechy mogą być odpusscsone.. Ale spodsie- 
wam się, że oficer ten jest katolikiem ? 

— Nieszczęście właknie, że prawosławny. 

Ksiądz wpadł w nieepisaną sgrosę: 

— Casy ty wiess, opętana, że ze wszystkich 
grzechów popełniasz największy, nie do przeba- 
czenia? zy wiesz ty, że tego grzecha nie je- 
stem w stanie odpuścić ci ani ja, ani papież, ani 
Pan Bóg sam!? Czy wiesz ty, że pioran nie- 
bieski może cię razić na miejscu w objęciu tego 
sapamiętałego beretyka ? 

I mówił też, mówił! Biedny mój przyjaciel 
stracił bezpowrotnie kobietę, do której przywią- 
zał się całem sercem. Pomimo, iż dowodził swej 
ukochanej, że jeżeli piorun nie strzaskał ich już 
czterdzieści rasy, to nie ma powoda prz ypaszczać, 
aby trzasnął po ras osterdsiesty pierwszy —- 
między nimi wazystko było skończone | 

(Ceły ten ustęp lista p. Atafitiestrowa wy- 


Naturalnie, wyspowiadała się 


jako russofil s rmssofilów : obrusiiiel, prawosła- 
wista, chociaż i Polak i katolik. W każdą ga- 
lówkę, w każde święto można go było znaleźć 
w Gaerkwi, Stoi na widoku, szamaszyńcie się że- 
gna, wtócuje śpiewakom. Więcej jeszcze: żołnia 
rze nie mieli od niege spoko:u. 

— A ty jak stoisz? Jak się żegnasz? Dla- 
czego w wzroku nie ma pobożności ? 

Za pelską rozmowę o mało po pyskach nie 
bł, tak, że my „moskale* tłómaczyliśmy mu, 
aby nie „przemoskalał" — to niedobrze. 

— Nie mogę — woła — nie mogę! Za 
matuszkę Rui oddam duszę! Stracha nie mam, 
śmierci się nie boję, polegnę sa cara, za Roi! 

Otrsymał prsyzwoitą rangę. order, pens,.ę — 
poszedł na emeryturę. Ciągle jessose stracha nie 
ma, śmierci się nie boi, chociaż w rozmowie 
csuó jas prądzik noiśniooej ojczyzny. Nagle 
umiera car Aleksander III. Wiadomo, ze po 
śmieroi cara „twórcy pokoja*. Polacy oczekiwali 
ostrego zwrotu w wewnętrznej polityce rosyj- 
skiej na swoją korzyść. Wielu s nich edrazn 
i otwarcie zmieniło front w stosunku de nas. 
W tej lioabie i nass russefńii. Właśnie w dsień 
pogrzebu osra w najniewinniejssy sposób prosi 
kilka Resjan do siebie na herbatę. Ci, mie nie 
podejrzewając, idą — i ku wielkiemu swemu 
niezadowolenia i zakłopotania trafiają na bal: 
jaane suknie, wyszukane toalety, wesołe twarze — 
a prócz polskiej nie słychać innej mowy. Rosja- 
nie zbili się zupełnie s tropu... wieše pan, my 
jako naród niepolityczny, nie umiemy się sna 
leżć w wypadkach politycznych. Wydobyła ieh 
s kłopotliwego połeżenia żona pewnego oficera — 
pruska(?) poddana; nie otraymawsay od gospodarza 
odpowiedzi resyjskiej na rosyjskie pytanie, rze- 
kła głośno: 


— Wybacz pan, omyliłam się i weszłam 


W innym moim Koledze, który także dostał | nie tam, gdzie się spodziewałam być. Ssłam do 
się do takiego aapadłego kąta, zakochała się | rosyjskiego towarzystwa, gdzie spodziewałam się 


spotkać Rosjan, współczujących s ogromnem 
ogółno-rosyjskiem nieszczęściem. Zamiast tego — 
znajduję się na balu.. tańczą, weselą się, cieszą 
w dzień pogrzebu swego cara i nie chcą rosu 
mieć jego rodzinnego języka. Nie mogę tutaj 
pozostawać: mój mąż jest oficerem rosyj- 
skim. 

Wyszła, a sa nią wszyscy Rosjanie. Balik 
natychmiast się skończył, gdyż i gospodars- 
russofil i jego polscy goście obawiali się prowa- 
dzić dalej swą niepiękną sabawę. 

Oto mass pan i Polaka-russofila i obrusi- 
tiela. Wybrałem tylko najjaskrawssy przykład 
politycznej przewrotności.. A gdyby tak zebrać 
kolekcję drobniejszych ! 

Przyjeżdża Polak s Charkowa, Nowoczer- 
kaska, Wiatki itd., gdzie był inżynierem, leka- 
rzem, lub czemé podobnem. Mówi doskonale po 
rosyjsku — jeden s nich nawet mnie naprzykład 
poprawiał, gdy używałem sanadto sachodnich 
wyrażeń; s Rosjanami był miły i uprzejmy ; do- 
wcipkuje s narodowego fanatysmu, s katolickiej 
zajadłości księży itd. Minął miesiąc, drugi — 


rokć nawst tego mikroskopijnego stronnictwa. ! daje nam się moono naciągniętym, fantazja przybyłego już nie można poznać. Z Rosjanami 
Poprostu widząc, iż wszystkie gry polskie: i po- uniosła autora trochę za daleko, Red ). przestał się znać, przy spotkaniu jest chłodno- 


licza odnowić przedpłatą! Wa Luomo: sass o: siei R 
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(Ka przesyłką do domu miesięcznie QU vt.) 


„DZIENNIK POLSKI“ 


który kosztuje : 


(10) 


KLEJNOT. 


POWIEŚĆ 
Marji Rodziewiczównej. 


(Ciąg dalszy ) . 
— Tak, i nasz miastecskowy jurysta 
tałbym byó na jego miejscu. 
sm Wynylasłby pan i tam utrapienia. 


— Tobie się sdaje, żę ja mam mauję na- 
rsekania. Dobryś! I ty, Brutusie | 

— gą gorsze położenia. 

— Naprsykład ? 

— A oheciażby panny Barbary. s 

Sokolnicki ręką machnął i nómiechnął się. 

— Danaida kechana| Dzięknję ci za po- 
równanie. Ona nie umie nawet  pitagerasowej 
tabliezki. Na folwarozynie wartej piętnaście ty- 
sięcy ma  osterdzieści długu i myśli to res- 

i 1 
rosa I rozwiąże — odparł Szymon. 

— Bajess, byle mi dedać otuchy. 

— Ale pan musi wyznać, że Sokołów mo- 
oniej stoi. y 

— Bo ma ciebie! Chciałeś komplementu — 
mass. A teraz może wyjrzymy, co się dzieje na 
kwiecie. Mokebyśmy sapolowali trochę. 

— Ma pan na gruncie polowanie na złodzie- 
jów. próźniaków i opieszalców, a mnie w te pę- 
dy trzeba do miasteczka jechać. Siedmnaście 
kradzieży leśnych mussę podać do sądu, a po 
tem wracać Go rychło i cechować drzewo na 


* b b. 
„zj! b sobnosę, jak wyglądają pieniądze — 


westchnął dziedzic. — Szymku, kochanie, zasił 
moją kasę ! 

| — Widsi pan, a panna Barbara i miotły 
kupuje. Nie godsi się nam narzekać, 

— Pewnie, miotły kupuje, ale i siedmnasta 
spraw dsiennie nie miewa. Cheiałbym mieć taką 
figę, jak jej Ostrówek, mógłbym zapolować cho- 
ciażby ! 

— U państwa Zagrodzkich ma być wielka 
obława i bal sa dwa tygodnie. Ich nadleśny, 
Niemiec, był u mnie, prosząc pomocy. Ot lasy 
tam, lasy | Objeżdżaliśmy rewiry. Mlljony tam 
stoją! 

— Zagrodzkiego kochają pieniądze. 
życie szczęście w ręce mu szło gwałtem. 

— A on przecie panu zazdrości. Sam mi to 
mówił, boimy go w lesie spotkali. 

Warto nawet zazdrościć! — uśmiechnął 
się gorzko Sokolnicki. — Ciekawym czego? 

— Zdrowia, bo on wiecznie chery; młodo- 
ści, której ma nikt nie wrósgi; swobody, boć on 
męczennik swej żony, którą brał, dla interesu; 
opinji, bo nikt, nawet on, miljoner, takiej nie 
ma jak pan; wreszcie spokoju i zgody w rodzi- 
nie, jaka w Sokołowie jest, a której nawet nie 
rozumieją w Głębokiem. 

— (o nie przeszkadza, byń mi swatał jego 
jedynaczkę, żebym się ożenił dla interesu i do- 
stał sapewne wierną kopję mamy Zagrodskiej. 
Dziękuję ! 

— Bardzo mi się panna podobała. Ładne, 
wesoła, energiczna. 

— Zkąd ty ich snass tak dokładnie ? 

— Ano, włóczę się po lesie i po drogach, 
a panna przecie, jeśli nie konno, to jekdzi ka- 
brioletem po wszystkich możliwych ścieżkach 
i drożynach. Ioh lasy s naszymi graniczą. Spo- 


Całe 


Zarazem należy odnowić przedpłatę na 


W: LWOWIE: 
Na prowincji: 


konia, i takeśmy się poznali. Potem, kiedyś, ka- 
sała mi zastrzelić kraskę, bo jej się zamarzyło 
piór do kapelusza. Spotykamy się prawie co ty- 
dzień. Zresstą kto mnie nie sna! 


— Jestem pewny, że ci Zagrodzki robił 
świetne propozycje. 

— Właśnie, że nie, i to dowodzi, że 
mnie zna. 

— Więc będzie tedy świetne polowanie. 


Ciekawym, czy mnie saproszą ? 

— T- nie chybi. Dopytywał się pan Za- 
grodzki, czy pan w demu 

— Mam wstręt do bywania tam Gdy wi- 
dzę to stado konkurentów, wstyd mi na samą 
myśl, że mogę być do nich zaliczonym. Poszlę 
ciebie, a sam samknę do siestry. Tam zawsze 
któreś s dzieci chore, więc pretekst gotów. 

— Dzieci sdrowe, widziałem onegdaj pana 
Ilinicza w miasteczku. Bardso zajęty swoją newą 
młocarnią i nowemi końmi. 

— (o? Znowu przehandlował te gniade ? 


— Ale ba, po gniadych były już bałane, a 
teras dobrał dwa pstre. 

— Boże miłosierny ! Ileż ta nieszczęsna Jó- 
zia masiała łez wylać przy każdej zamianie ! 

— Może jeszcze sie dotąd nie przyznał, albo- 
wiem od czasu, gdy gniademi wyjechał, dotąd nie 
wrócił do domu. Że dzieci zdrowe, dewiedział 
się po drodze u księdaa przy preferansie. 

— No i taki osłowiek egzystuje, i nie ban- 
krutuje, i o nic się nie troszczy, i dobrze mu— 
westchnął Sokołnieki. 

— Ba, bo ma taką żonę. Jak pan sobie 
podobną dobierze, to i pan odetchnie i będaia 
mógł po świecie się obejrzeć. 

Powiedz mi, co to za nowy ówiek w 


„BLU SZCZ 


(dla prenumeratorów „Dz, Poi.” ) 


A EC [l 


— No, wiesz pan nie mówiłem nigdy do- 
brze po rosyjsku... Taki trudny język. 

Nasz snakomity eskulap D. w młodości swej 
wykrzykiwał: 

— Jakiś dureń okrzyczał mnie za Polaka, 
podczas gdy jestem Rosjaninem i pochodzę sze 
starego rosyjskiego pnia, ohociaż herb mój, dja- 
bli wiedzą dlaczego jest polski. 

Teraz jest zajadłym Polakiem, fanatykiem- 
katolikiem i bardzo ostro odpowiada, gdy ma 
się prsypomina jego białoruskie pochodzenie : 
To głupi wymysł Moskali. Jesteśmy 
rdzennymi Polakami, a i herb nasz, jak każdy 
może widzieć, chwała Bogu polski. 

Na przyjęciach u siebie on, wychowaniec 
uniwersyłetu rosyjskiego, prawie że stypendy- 
sta skarbowy, udaje nie rosumiejącego pe ro- 
syjsku, a u mnie w domu mówił tak po rosyj- 
aku, jak nie potrzeba lepiej. 

— Alek to już dzieciństwo, panie D.! — 
zawołałem — dlaczego na alicy Marszałkowskiej 
rozumiesz pan i mówisz po rosyjsku, a na Kra- 
kowskiem Przedmieściu już nie? 

— Dlatego, że tataj jestem u pana gościem, 
a tam u siebie w domu. W prywatnej rozmowie 
mogę mówić po rosyjsku, ale w awojem office, 
gdzie jestem osobą publiczną, ja jake patrjota 
polski, obowiąsany jestem mówić w języku oj- 
czystym. (D. c. n.) 


Szkoły wydziałowe męskie. 


Naród polski posiada wiele cennyeh pamią- 
tek s dawnej swej kwietności, które dziń stano- 
wią jego chlabę, ożywiają i sagrzewają go de 
dalszej pracy. Tę wielką spuńcisnę przodków 
nasaych, którsy bądź odwagą i męstwem, bądź 
na pola dachowej pracy, dorównywali a nawet 
przewyższali inne państwa, winniśmy wysoko 
cenić i dalej rozwijać. 

Do tych dregich narodowych pamiątek sa- 
liesamy między ianemi olbrzymią pracę komisji 
edukacyjnej s roka 1778, która celem podniesie- 
nia oświaty stworzyła wielkie dzieło, na które 
cała Europa zwróciła uwagę i oddała hołd Pel- 
see, uznając w niej niepospolite sdolności i siłę 
narodewą. 

Trzeba też było w istocie wyższego ducha 
i wielkiej miłości ojozysny, aby wśród trudnych 
warunków politycznych, zakreślić tak szeroki 
program pracy, jakiej podjęła się ta sławna 
komisja. Wtedy już srosumiano, że jedynym 
warunkiem do podniesienia bytu mieszczaństwa 


; i luda wiejskiego jest oświata wszystkich warstw 


społeczeństwa, uwsględniająca imdywidualne i 
praktyczne potrzeby. Wtedy już pojęli owi sła- 
wni Chreptowicze i Czartoryscy, Kołłątaje, Pi- 
ramowicze i inni, że lud wiejski obok religji 
i nauki czytania i pisania, potrzebuje znajomo- 
ści uprawy roli, handla i weterynarji, a mie- 
szczanin nauki sztak i kunsztów. Wiek eały 
upłynął od owego czasu, kiedy ta komisja edu- 
kacyjna zo'ganisowała wszystkie sakłady na- 
ukowe, nadając uniwersytetom nazwę „szkół 
główaych*, a wszystkie sskoły średnie samie- 
niając na „wydsiałowe* czyli wojewódskie. 


raktycznego zastosowania i uzyskać prawa o- 
este; 

Kiedy Galicja uzyskała samorząd i kiedy 
nadano nam prawa odpowiednie potrzebom na- 
szym, kiedy w sejmie krajowym można było 
s całą swobodą radsić mad potrzebami kraju, 
wtedy swrócono prsedewszystkiem oko na lad 
wiejski, który zaniedbany przes długie czasy 
absolutnych raądów stał na uboczu. Od roku 
1879 poczyna się na wielką skalę organiczna 
praca rady szkolnej krajowej. Założone już na 
kilka lat przedtem w większych miastach semi 


ge 
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narja nauczycielskie, poczęły wysyłać gorliwych * 


i pełoych sapałn pedagogów, którsy poczęli 


walczyć a przesądem i niechęcią luda i azernyść „ 


oświatę. Te zakłady wytworzyły licsny zastęp 
nauczycieli, świadomych swego pewołania, a ob- 
darsonych znajomością metody i postępowania 
dydaktycznego. Zrobiono więc w tym krótkim 
stosunkewe czasie na polu ońwiaty bardzo wiele. 
W najodleglejszych zakątkach naszego kraju 
istnieją jaż szkoły i s każdym rokiem maleje 
liczba analfabetów, tak, że dsisitj wynosi ich 
liczba tylko 314.165, a gdy w roka 1879 wynosiła 
licsba szkół 2 469, dzik mamy ioh 4.162. 


jowa prsedsięwzięła snown organisację szkół 
ludowych, wnikając głębiej w potrzeby ladu 
i mieszczaństwa i wydając w tym celu nowe 
plany dla tych szkół. Tym dobrym intencjom 
zawdzięczamy, że dziś mamy już obok licznych 
szkół wiejskich jedno lab dwaklasowych, szkoły 
niższe rolnicze, kołodziejskie, kowalskie, garn- 
carskie i inne, 
pięcio i szeńcie-klasewe. Te estatnie, 
rada szkolna krajowa mówi, 
ich na szkeły wydziałowe. 


Od kilku lat też rada szkelna krajewa 
przygotowuje zastęp fachowych nauczycieli do 
szkół wydsiałowych męskich, tworząc specjalne 
kursa, a między samem również nauczycielstwem 
zapanował żywszy ruch umysłowy i chęć do 
dalszej pracy, 
powiednią kwalifikację. Te przygotowawcze praee 
rady sakolnej krajowej, jakoteż dobrze ułożone 
podręczniki są jasno obmyślanym planem, aby 
szkołom tym sapewnić trwały byt, a nobronić 
je od tego upadku, jakiego przed kilkunastu 
laty doznały. 

Wszystkie prawie miasta obwodowe naszego 
kraju pospieszyły także z ofiarami, przygotowując 
odpowiednie budynki szkolne lab podwyższając 
kossta utrzymania dla tych szkół. Od trzech lat 
ważna ta organizacja szkół sseścioklasowych na 
wydziałowe, sapewiedziana nawet przed kilku 
laty przes asta marszałka krajowego w sejmie, 
zająła nietylko nanczycielstwo, ale i wiele ży- 
osliwych dla tej sprawy posłów, obywateli i in- 
nych mężów, utwierdzając ich w tej nadziei, że 
przecież ras sskoły wydziałowe męskie wejdą 
w życie i nadadzą miessczaństwu pedstawę do na 
dsiei w lepszą przyszłość, że ich synom dadzą 
głębsze wykształcenie, odpowiednie do ich po- 
trzeb, że szkoły te wreszcie podniosą przemysł 
i przyczynią się do rozbudzenia w klasie rse- 
mieślnicaej poozacia piękna dla ich wyrobów. 

| me na o M ç oo BO 


jak sama 
są przygotowaniem 


Wydawnictwo „Dziennika 


Polskiego” na podstawie zawar- 
tej umowy * 


wydawnictwem 


kwartalnie . . sł. 150 ot. „Bltszowu” ma jedyne i wyłą- 
w e aa one prawe dawania tego tygo- 
kij a EEN dnika pe zniżenej cenie. 


raczej, zkądby wziąć pieniędzy dla Altera i 
czem zapłacić ratę noworoczną w banky. 

— Niech pan uda się do stryja — szepnął 
nieśmiało Szymon. 

Sokolnicki skoczył z krzesła. 

— Za nie. Lichwiarsy snależć można w 
miasteczku, bez niego. Czyż oszalał z tą radą! 

— Pan powtarsa sa panem Ilinicsem, od 
którego stryj pański żądał sto procent, bo ma 
pieniędzy pożyczyć nie chciał. Jestem pewny, 
że panuby bezinteresownie dopomógł. 

— Nie chcę ge znać, a tem mniej prosić | 

— Otóż i błąd. Dla tego żydzi panów 
gaębią! Chce pan, ja sprobuję. 

— Za nic! Jeśli się okmielisz, to ci nigdy 
nie daruję. 

— Alboby pan wiedział! — uńmiecbnął się 
Szymon. 

— Natychmiast stary sbój otrąbiłby na 
trsy powiaty, że Sekołów istnieja tylko dsięki 
jema. Przepadnę, a jego o pomoc nie po- 
proszę | 

Szymon umilkł i ciężko sumował. 

— A tymczasem do Newego roku  potrze- 
bajemy pięć tysięcy rubli. A na to ile pan ma? 
— Może z trudem depędzę do tysiąca. 

— A ressta? 

— Sprzedamy kawał Jasu. 

— Wiem. To nas zawsze ratuje. 
pan jnż miał kupców na ten porąb? 

— Był Alter i dawał tylko dwa tysią ce 

— A Niemiec z Głębokiego ecenił na pięć! 
Był tedy Alter i nikt więcej nie będzie, bo 
miejscowych już on przekupił i rozpędził, a 
dalsi już teras nie kupią, bo brak czasu Dia- 
osego pan nie chciał mnie posłuchać, gdym ra- 


Ale czy 


tykamy się częste. Ras chciała odemnie kupić § głowie, to swatanie mnie benistenne. Poradź mi dsit Niemców sprowadęić? 


— Be mi rządca odradził, 
dla Niemców. 

— A pan nie pytał rządcy, ile aa tę radę 
dostał od Altera! — obarsył się Szymon. — 
Ale oni rachują bezemnie, a pókim ja żyw, to 
nie zjedzą Sokołowa. Nie może pan lasu oddać 
za darmo, jak wszystko u nas idzie. Ja nia do- 
puszczę. 

— Ciekawym jak! Ja cauję, żem w rękach 
szajki, ale jak się wyplątać? —  rospacznie sa 
wołał Sokolnicki. 

— Ja panu wystaram się o pieniądze. Pro- 
szę lain nie sprzedawać — rzekł po namyśle 
Szymon. 

— A jak ci się nie nda? 

— Albom panu kiedy skrewił? 

— Mój druhu serdeczny! 

Po przes stół ukcisnęli prawice i Szymon 
wstał, by odejkć. Potem się zawrócił. 

— Proszę pana o kwit na piętnaście fur 
drew, na imię Makara Wilka s Dabinek. Oto 
są pieniądze. Niech pan sobie to nazwisko sza- 
karbuje, bo będaie o tem mowa! 

— Dlaczego? 

— Wspomni pan moje słowo. 

Sokolnioki brwiami ruszył, kwit napisał, 
pieniądze zgarnął i wsią? też za czapkę. 

— Prseprowadzę oię. Wstąpimy po drodze 
do stajni. Zobacz konie, co się gotują na jar- 
mark, a po drodze obejrz ciesielską robotę przy 
oborach. 

Gdy wychodzili, tuż u drzwi natknęli się na 
żyda, który musiał rozmowy ich podsłachiwać, 
tsk misł minę zmieszaną. 

M — Caegoś tu! — krzyknął Sokolnicki. 


(Ciąg dalsey nastąpi). 


że to nie towar 
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W ostatnich kilka latach rada szkolna kra- z. 


a w większych miastach szkoły . 


“u 


aby dla tych szkół uzyskać od- * 
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Że szkoły te mają rację byta i odpowiedsą 
swemu celowi, świadczy ta okoliczność, iż obe- 
cnie szkoły 6 slasowe w większych miastach 
ciesza się liczną frekwencją, a sama ludność 
miejska niemi się interesuje. Potrzeba ich oka- 
aujo się może nawet więcej w miastach drago- 
rzędnych, nib we Lwowie i w Krakowie, albo 
wiem w tych ostatnich młodzies ma liczne za 


miesiącach jako mało przygotowana, pozostało zatam 
29. Z ty h 9 jeet w 14. roku życia, 7 w 15, 
9 w 16, 2 w 17.,a2w 19. 2 Krakowa jest ucze- 
nie 17, ze Lwowa 3, reszta z większych miast 
Galicji. Według zawodu rodziców, trzy uczenice 
są córkami radców eądowych, dwie profesorów gi- 
mnazjałny h, jedna profesora uniwersytetu, dwie 


kłady naukowa i muzea, w których odpowiednio | literatów, trzy kupców, dwie iużynierów, dwie wła- 
do swego zamiłowania  ksstałcić się może. | ścicieli dóbr, dwie urzędników, dwie konduktorów 
Zresztą trseba mieć na wsglądsie i tę ważną | kolejowych Między uezenicami nie ma rzadkich 
sasadę, że każda sprawa dobra nie może i nie | talentów, dwanaście wszakże z pomiędzy nich oka- 
powinna pozostawać w zastoju, ale wobec no- | zuje talent bardzo dobry, dziesięć dobry, trzy 
wych zdobyczy wiedzy i wymagsń czasu, po- | mierny, oztery słaby. Pilność i zachowanie ucze- 


Postępy bardzo znaczne w nauce, 
P. inspektor 


nie jest wzorowe. 


winna kroczyć naprzód i wyszukiwać sobie 
szczególnie w łacinie i niemieckiem. 


drogi do osiągnięcia wyższych celów Kraje 


sschodnie już od wielu lat posiadają szkoły lu- | German dwa rasy już zwiedzał szkołę. W końcu 
dowe o szerszym zakresie nauki, dlaczegoż | wyraził p. Trzaskowski nznanie rzalkiemn poświę 
i my, mająo sa sobą piękną przeszłość, nie mieli | ceniu i pracy grona nauczycielskiego i gospodyni 
byśmy im w tem dorównać? klasy pani Dąbrowskiej, a wyrazy wdzięczności i 


uzDania, tak dla grona nauczycielskiego, jak i dla 
p. radcy Trzaskowkiego, vraz zarządu, wypowie4zieli 
uczestnicy zebrania, mający córki w gimenzjna. 

Ze sprawczd:uia kasowego, przedłożonego przez 
panią Bujwidową, rodnieśó należy, lż do dnia 24. 
listcpada r. b. dochsdy wyniosły 1994 zł. 21 ct, 
rozchody 1435 zł st. Opłata od uczenie przy- 


Kiedy w tym miesiąca świat nauczycielski 
szkół iadowych, a względnie seminarjór, święcił 
we Lwowie ów'arówiekową pamiątkę sałożenia 
w naszym kraja sominarjów nanczycielskich, go- 
dsi się więc zwrócić uwazę sejmu i rady szkol- 
nej krajowej na tę okoliczność, że mime wzrostu 
szkół ladowych po wsiach, brak nam szkół wy 


działowych, do założenia których jaś wszystko | niosła 1027 ał.  „romadaenie przyjęło sprawo 

przygotowane. T3 adanie to do w:adom: śs. i udzieliło zar.ądowi ab- 
obec tego mamy niepłonną nadzieję, że | solatorjum. 

w roku 1897 piękna ta nazwa sekół wydziało- Następnie dvkcnał? zebranie wyboru nowego 

wych wejdzie w praktyczne zastosowanie i stanie | zarządu, w skład którego weszli: pp. profesor dr. 


Band.owski, profesor dr Bujwid, pani Baudonin de 
Courtenay, profesor dr. Cybulski. dr. Qłross, radca 
Trzaskowski i paui Marja Wiszniewska; jako za- 
stępoy p. Brzeziński i poni Bujwidowa. 

W końcu toczyły się rozprawy, dotyczące przy- 
szłego rozwoju szkoły i nzyskawia dla niej poparcia 
ze strony gminy, kraju i pańsswa. 

Temperatura. Barometr epada. 

Wozoraj była narwyisza tamperatuiece — 56 C, 
najniższa — 76%. 

Kronika przemyska Na ostat iem posiedzeniu 
prsemyskiej rady miejskiej został przez ks. dra 
Drozia uczyniony wnieszk doniosły: poszynienia 
nsilnzch starań u w zjstkich władz, «by projekto 
wana przez rząd szkoła realna została sał żoną 
w Przemyśln a nie w J rosławia. Orędowanie tej 
dia miasta ważnej sprawy po uchwaleniu wnissku 
ks. dra Drozła pola:ono magistratowi i p. burmi 


się realną pamiątką i uczczeniem dla tych gło- 
śnych mężów, którzy ją ówczesnym sakołom 
nadali. 


„Era dobrych objawów“. 


Pissa s Warszawy do Czasu: Z AĆ 

Na księgarzy warszawskich spadło, jak 
piorun z jasneg» nieba rozporządzenie istotnia 
niesłychane, żeby wszyskie książki, wy- 
dawane w Warszawie. miały obok ty- 
tuła polskiego, wydrukowany tytuł 
w języku rosyjskim Zarówno krięgarsy 
jak i pabliczność ogarnęło wprost zdamienie; 
rzecz bowiem nie daje mę wytłómaczyć ani też 
usprawiedliwić jakimkolwiek pożytkiem państwo- 
wym.  Pocaęto dochodzić prawdy i okasało „się. 
co nastepuje: O:o istotnie nadessło od wydziała 


prasy a Petersburga rosporządzenie, aby ksi Aã- | strzowi. Nadio zged ono się aa zwołanie ankisty 
ki wychodsące w oarstwie i Krole- | fachowej, która ma zaopiajować plany i kosztor,By 
stwie w jęsykach obsych uosiły obok wodociągów. 


włakciwsgo tytułu także tytuł rosyj 


sz 3 Loterja w Galicji. Z porównania budżetu au- 
ski dla ułatwienia kontroli inspokt>rom drakar- 


strjackiego na rok 1897, a z przed lat 20 widzimy, 


nanym. A „ ,, | że loterje przed dwoma dziesiąrkami lat, powodo 
Zdaje się, że. chodsiłe głównie o książki | wała wydatki w kwocie 831290 sł, obecnie 
hebrajskie i tureckie. Tymosasem bajeczay p. | 960.309 zł, co dowodzi, że w Galicji wzmaga się 


niestety ruch loteryjny. Rząd wprawdzie dotrzymujs 
zapowiedzi uczynionej przez p. Danajewskivgo, że 
zwolua znosić będzie kolextury; w r. 1878 prowizje 
kolektnr loteryjnych wynemły 71.400 zł., obecnie 
ty ko 66.200 1ł ; sle nı wygrane przeznacza się te- 
r s 871.300 zł, podczas gdy dawniej preliminowano 
791300 zł., bo do tego rząd zniewolony jest sta 
wkami pnbliczności, które teraz figurnią (w docho- 
dach loteryjnych) z sumą 1550000 sł, prdozas 
gdy dawniej był; preliminowane tylko na 1,400.000 sł. 
Nietzsche zmartwychwstaje. Z Berlina dono- 
ssą: Nieobojętną Zapewne będzie dla czytelników 
wiadomość, ża słynny filozof propegator etyki egoi- 
smu, Fryderyk  Nietsuche, który od kilku lat do- 
tknięty jest ob'ąkaniem, niə jest jeazozo umarłym 
wóród żywych. Jar wiadomo cierpi on ra ciężki pa- 
roliż postępowy i znajduje się w rodzinnem mieście 
Naumburgn pod opieką matki. W ostatnich 6zasach 
rozeszła się pogłoska, że Nietzsche miewa chwile 
supełnej przytomności. Pewien znany berliński psy- 
ebjatra orzezł, że nie jest to niemożliwem, gdyż 
w chorym mózgu zaajłowaś się mogą nietknięte 
paraliżem wysepki. O ile nienara*zeue zostsły ró 
wnież włókna, łączące je między sobą, przypuszczBó 
można, że niekiedy funkcjonować one mogą zdrowo, 
choć prawdopodobnie będzie to tylko odtwarzanie 
dawniej stworzony. h myśli. 
Droga da Brzuchowic 


Jankalio sapełnie samowolnie rosciągnął roskaz 
i pa książki p lskie. Sprawa ta mogłaby słu- 
żyć ma przykład, do czego dechadzi u nas sa- 
mowola urzędników, gdyby nie to, że jest ona 
p'niekąd reminiscencją minionego okrosu, a 
satem  ogólniejssego mnaczania nidawsć jej z 
góry n'epodobna Rząd rosyjski, prsy wszystkich 
sarrutach, któreby można mu nosyniś, jest 
Badto sprytny, aby miał wydawać rozporządze- 
nie, drażaącs, b-zmyślne i materialsie do prze- 
prowadzenia niezmiernie tludne. Istnieją nadto 
liczne wyroki rrądzącego senatu. usnajaco język 
polski jako miejscowy. A 
Możemy też zspewnió, że cała rzeca jast po- 
myałem Janknlji. Jest to urzędaik „posbawiony 
w grancie rzeczy wszelkiej głębszej, a nawet 
miernej inteligeneji, który nistylko bywał przed- 
miotem żartów i anegdot dla własnych podnła” 
dnych censorów i prasy rosysskiej, ale narasił 
na szwank niejednokrotnie powagę rządu. Z tych 
przyczyn jest silnie sachwiaay 1 posady ewej 
niepewny, — chcąc się zatem ratować, chwyta 
się wszelzich despersokieh sposobów i środków, 
aby saenaczyć swoją gorliwość na drodze rusy- 
fikacyjnej. Czy równie niesłychany, jak samo- 
woloy jego ostatni pomysł jast szczęśliwą drogą 
i czy państwo może poawolić na beskarne eśmie- 


szanie sę przes złabo rozwiniętą głowę, jest Iużynierowie miejscy 


rzegaą więcej niż wątpliwą. zajęci są od dni kilku trasowaniem drogi bitej do 
Brzuchowie Droga ta zaczynać się będzie u Za 

f marstynowakiej rogatki i pójdzie prses Hołosko 
KRONIK A Wielkie, następnie przez lasy miejskie do Brzn: 

. chowie wsi, a stamtąd do kclonji letniej. Ponie 

waż gmina lwowska, posiadając znaczne obszary 

Biarjuez iwowsk ? lsa6w w tych stronach, wielce jest interesowana 
Niedsiala 29 listopada. w powstaniu tej drogi, przeto też podjęła inicja- 

O godz. 3. „popoł. na cmentarzn łyczakowskim tywą dla jej budowy. Z dingiej jednak strony 
odsłonięcie pomnika O:dona. takż+ gminy okoliczne nie małą stąd odniosą ko- 


O godz. 7. wieczorem w „Swkols* wieczorsk li 
stopadowy, w „łwieźizie* wieczorek poświęcony ro- 
canicy listopadowej i pamięci Ordona. 

Teatr Lr. Suerbka: popołudniu „Kościuszko pod 


rzyść — a gdy ta droga w całej swej długości 
lvży po za obrębem miasta, na obszarze powiatu. 
przeto budowa jej odbywa się za porozumieniem 
z wydziałem powiatowym iwowskiw, który ze swej 


Raoławicsmi*, obraz historyczny Wł. Anoczyca. Wie- | strony do kosztów bałowy pwną kwetą niewąt- 
es'rem „Sprzedana narzeczona”, opera komiczna Fr. pliwie się przyczyni. Odnośne roxcwania są wła 
Buetuny. śnie w toku. Badowa tj drogi ma dla mieszkań 

cóm Lwowa bardzo doniosłe znaczenie. Dotąt bv- 


wiem w ciągn lat: k -muwkacje 2 Brzuchowicami 
odbywała się wsłączaie koleją, co nietylko zajmo- 
wało apcro czasu — % powodu odlegiuści dworca 
od miasta — ale t:kże dla wieln, ze względu ia 
porę odjazdn pociągów, nie było wcale dogudue. 
Własaym powozem inb dorożką trndno się było do 
Brznohowie dostać, gdyż głęboko piaszczysta droga 
Bie bsła pctemn sposobna. Podobnież i piesze 
wycieczki tą drogą były rzadkie, bò więcej nużsły, 
niż sprawisły przyjemności. Z tego powodu niewąt- 
pliwie wszyscy chątuie przyjmą wiadomość © budo- 
w.e tej dzogi, która da sposobność de łatwego ko- 
mnnifowanis się z B zuchowicami bez względu va 
desacs lub pogodę, alb» też perg dnia 

Najwięcej jednek — zdaje się — radości wy- 
wcła ta wiadomcść w :f-rech cyklistów, dla których 


Wiadomości osobista. Naczelny dyrektor pocst 
i telegrafów rudca dworu Jan Labies Sefero- 
wios, wyjechał w sprawach urzędowych do Wis- 
daia, a kierownictwo dyrekcji poczt i telegrafów 
objął starszy radca p. Emil Gaberle. — Marszałek 
krajowy Stanisław hz. Badeai, powrósił wczocaj 
runo s Wirdnia do Lwewa. 

Kajemuarz Niedziela (29 ): Sutarnina. 
słotsa o godzinie 7. minui 83 zachód o 
4 minal 4 

Kalencarz rybacki. Woln" łowić: bolenie, jazie- 
węgorze, czeczugi, klonki, szczupaki, lipienie, gte: 
wacice, świnki, wyroznby, czopy, sandacze, brzany 
©erty, leszcze. 

Mianowania. Ministerstwo skarbu zamiauował» 
w służbie utrzymywania ewidencji katastrn podatku 


Ea 
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gruntowego starszych geometrów ewidencyjnych I kl., ! Brzuch wice z puw du p!azccaystego gruntu były 
Fiaaciszka Tornawskiego i Władysława Zukliń- ziemą zakazaną. 

skiego inspektorami ewidency,nymi, dalej inży- Prezesem rady powiatowej w Wadowicach 
niera wydziałn powiatowego w Przemyślana'h Sta wybteno p. Przecława Sławińskiego, zastępcą jego 
nisława Gawła, geometrą ewidencyjnym I klesy | dr. Jaus Iavńskiego, adwokata i burmistrza miasta 
elewów zaś ewidencyjnych- Hipolita Ssibińskiego, | Wadowic. Do wydziału weszli: z knrji większej 
Jósefa Mattanacha, Gustawe Holla, Kazimierza B.- | własności p. Micha? Naimski z Zatora; z kurii 


miast dr. Tadeusz Sta 'zawski, not-rjnsz z Wsdowie ; 
Jan Malec, 
iy pp. Czesław Górkiewicz i 


bińskiego, Antoniego Parzika, Kazimiera Batyckiego, 
Józefa Maszewskiego i Czesława Dembińskiego, tu- 


| 

| 

| 

| 

| adwokat z An- 
w Bośnji Hermaza | 

| 

I 


a kurji wiejskiej p. s 
z pełnej * 


dzież geometrę ewidencyjnego drychowa; 
Lewkowicza i technika budawnictwa w Kcoaeji | Józef Kłosowski. Zas: sami wydziałowych zostali 
Józefa Chrzenowskiego, geometrami amidencyjeymi | wybrani: pp. Józef Gabrysieaicz, Ludwik Seeltng, 


Karol Osiowski, Antoni Heradeń, Juljnez Izraeli i 
Antoni Styła. 

Z u:lwersytetu Pan Zrgmunt Stanisław Jan 
Topor Jasiński, praktykant sądowy, rodem ze Zło- 
czowa, otrzymał aa uniwersytecie Jagiellońskim sto- 
pień doktora praw. 


Z Tarnopola donoszą : 


II. klasy. 

Towarzystwo szkoły g'mnazjalnej Żsńskiej 
w Krakowio odbyło onegdaj walne zebranie pod 
prsewodnictwem profesora dr. Cybulskiego, który za- 
gaiwszy obrady przedstawił działalaość dotychszaso- 
wego tymozasowego zarządu. którego mandat oba- 
onie gaśnie, albowiem według statutów towarzystwo 
doszło do liczby osłonków, uprawnionej do wybora 
stałego zarząda. Z kolei p. radca Trzaskowski, dy- 
rektor gimnazjum żeńskiego, przedłożył sprawo- 
sdanie se stanu otwartej w tym roku I klasy. | i szpecących ulice Mickiewicza, ruder, wybude- 


2 tnieatywy ordynata 


zawiązało się konsvrojum, któro postanowiło w 


Zapisało się 30 uczenie; jedna wystąpiła po dwóch | wać gmach kolosałcy, 
j wielki botel, 


Osardowskiego Gol:jewskiego i starosty Zawadzkiego, , 


miejscu zakupioych już kilin walących się a przeto ` 


DZIENNIK POLSKI s dnia 30. Listopada 1806 r. 


w którym znajdą miejsce 
sklepy i pomieszkania. Na bndowę, 
która się rozpocznie w marvu 1897 roku, przezna- 
czyło konsorejam pół miljona zi. Gmach ten będzia 
elektrycznie cświetlony. 

Samobojstwo. W B rlinie odebrała sobie życie 


O ini SE 


e = 
i Andrnehowi Txaczowi, oskarto 7 o © "ol ię 
morderstwa ma ozobie Marji Dobruekiej, kochance 
pierwszego z podeądnych. 

Wedle aktu oskarżenia, świadek Ludwik 
Jańkiewicz wydobył Marię Dobrucką nieżywą 
se studni i aauważjł, że misła na szyi szcur po 


śysirzałem z rewolweru Apolonja Cieszyńska, wła- | ohnstee dwa razy okręsony i dwukrotnie zwią 


cioielka restauracji na H;slzmarktstrasse l. 9 Dwu- 
dziestoletnia samobójczyni od dawna odznaczała się 
zdenerwowaniem i kilkakrotnie wypowiadała zamiar 
odebrania sobie Życia 


Wiadomości djecezjalns. Archidjecezja lwowska 


ebrz. łac.: Dziskanam  Bzezerzeckim  zamlanowany 
został ks, Zaremby Wawrzyniec, proboszcz w Szozer- 
au. — Awięcenie kapłańskie otrzymał o. Dzinrzyński 


Lude k (Igaacy). Dominikanin. — Wikarjuszem 
ustanowiony w Jezierne: 
— Zmarł ks. Fererubsrg Seweryn, prob. 
wie. — Jurysdykcję otrzymał 0. Fnimanik Jan 
Kanty, zakonu Reform. w Wicysia ad Duaa/ów. 

Djecezja przemyaka : Zamianowany Es. Jaa In- 
gram, wikary w Mośsiskach prefoktem seminarjum 
łac. i zastę 'cą notarjusza w konsyst rzn biskupim. 
Uwolniony ks. dr. J. Zajchowsz:, 
obowiązków prefekta seminarjum, — Przeniesieni 
księża wikarjusze: J. Rychsl z Dembowca dp Mo- 
ścisk, Ż. Męski z Głogowa do Dembowcen. 

Ouczyt Marji Konopnick'ej „o naszym ludzie“ 
na d.chód biblioteki Czytelni 
onegdaj wieczorem w sali ratuszowej. Publiczność, 
złużona w znacznej części 2 pań zjawiła sę w tak 
imponującej liczbe, jak dawno „uż nie pamiętamy. 
Nazwisko prelegentki i wybór tematu bvły iagne- 
sela, który przyciągnął do sali cdezytowej bliske 


| 


| 


necmysta ks. Sołtys Jan. ; 
w Dziko- | 


| 


prof. teologji, od | 


dla kobiet cdbył sẹ : 


trzysta osób, praguących usłyszeć, co poetka wypowie 


w tej najaktu.lniejszej dziś u nas sprawie publicznej. | 


Pani Kobopnieke, powitana dług. trwałymi oklaskam', 
aaznaczyłu na wstępie, że będzie mówiła nie o etno- 
graficznej, lecz o społeczno-psychicza j Btrouie kwa 
stji, poczem cdmalowała panujący ob cnia w naszym 
naredsie jaskrawy rozłam pomiędzy dsigina jeg) 
warstwami: chłopstą i szlachecką, brak jari bkol 
wiek pomiędzy nie:ui punktów stycznych a niekiedy 
nawet możności i:tuienia takich punktów. 

Stosunki te cherakteryzuje poetka jako „stan 
wzajemnego przes.kadsania sobie,* poczem w długim 
historycznym wywodzie, sięgającym  peczątków na- 
szego narodowego byta, sznka odpowiedzi na pyta- 
bie: akąd się wziął Ów rozłam, jakie czynniki zło- 


. wsrosteim Nestorowi 


| 
| 


żyły się na niegu? Doputrzywszy s'ę powodów jego j 
w przywilejach stanu- asiacheokiego, które stały się ; 


klinem, rozazczepiająsym naród pułski na dwa wrc- 
gie obozy, sihsrakteryzowała  astępaie rezultaty, 
wywołane odmiennemi pozycjami społecznemi. Rə- 
sultaty te dadzą się strościć w kilku słewuch: oto 
w łonie jednego narodu pewstały dwie warstwy © krań- 
cowo różnych charakterach: lui niedbały, leniwy 
i szla hta intsiigentna, sle pozbawiona inicjatywy, 
a nawyżła do rozkazywania. Dogóki różmi:e te nia 
zostaną wyrównane, nio może byó mowy v zdrowej 
pracy cułega społe:zeństwa 
huezaymi oklaskami. 

Dsiegatki Koła par Towarzystwa ezk.ły ludo- 
wej pp. Uzermakowa 1 Pizo Óska, aaiosły na ręce 
prwsydenta miasta petycję, w kiócej proszą O wyzna 
czenie im lokaln w jedn j ze szwół miejskich dla 
urządzenia bezpłatnej wypcżyczalni książek — a dalej 
o subwencję Ba u:rzymanie tej wypożyczalni, prze- 
znaczonej dla ub:giej ludnoświ naszego miasta, 

—— A YA 9 Ta 

* |zba stawarzyszsń ręk?dz sialczych zapra- 
sza przełożonych i członków wszystsich korporacy] 
rękodsielniczych ze swymi a.tandarami ua nroczystcść 
złożenia popiołów Juljana K nstsntego Ordona, boks- 
tera i patrjoty a r. 1881 na cmentarzu Łyczakow- 
skim w aiedzielę d. 29. bm. o goiz. 3 popoł. | 

* Qrgaunśel parsfisluych sościołów upraszają 
P.T. sz. publiczność, aby nie pryjmowała opłotxów 
(kolędy) od osób nie upoważniony.h, tyiko od osób 
świsdectwem wykazanyeh z urzędów parafialnych. 

* VI. posisdzenioplenarn=j wowsciej szby haadlo- 
wej i przemy:łowej, odbędzie się w poniedziałek, 
daia 30 listopada rb o godsinie 6 wieczorem 
w | kalneśca b isby, plac Halicki 1. 10. 


Zmaril b 
Francissex Przychocki, 
ur. w roku '827 w Bilezycach 
CPE oo 


Jaa u AUJA LUC ACAL LALY VULE. 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka : 
Dsiś w niedzielę popołudniu o godzinie 3  „Kościn- 


szko pod Racławicami“, obraz bistoryczny ze fpie 
wamni w 7 odsłonech Wł. L. Anczyca; wieczorem 


właśc. dóbr ziemskich, 


o godzine pół do 8 „Sprzedana narzeczona*, opera . 


Smetany; jutro w ponie- , ; 
b . ' to jest, by ustawa wessła 


komiczna w 8 aktach Fr 
działek „Ż łuierz królowej Madagaskaru*, 
w 3 aktach Stanisława D brzańskiego; 
rek „Czarodziej z nad Nilu”, 
aktech Wiktoryna Herberta. 
| | | nn A 
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we wto- 
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Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej przem 


opera komiczna w 8 : 
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Prelegentką nagrodzono ; 
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sany. Na podstawie dokonanej obdakoji orsekli 
znawcy lekarse, ża Marja Dobracka zmarła 
skatkiem nutopienia i że na jej zwłokach spra 
wdzone lekkie uszsodzenia nie stoją w prsyczy- 
nowym związku s jej śmiercią. Podejrzenie o po- 
pełnienie tej sbrodni padło natychmiast na 
oprawcąę i czyściciela kanałów w Kopyczyń- 
cach Nestora Bojcznxa, tadzież towarmysza i po- 
moonika teg -ż Andracha Tkacza. 

„ Nestor Bojczuk żył bowiem od roku m Ma- 
rja Dobencką na wiarę, często jednak kłócił się 
z nią, gdyż na piatykę sastawiała jego rzeczy. 

Andruch Tkacz znowa, wedle zesusń świad- 
ków, na tydsień przed dokonaniem zbrodni gro- 
sił Marji Dobrackiej utopieniem za to, że ma 
głowę sksioczyła ksm eniem. 

Przestachany jako Świadek Mojża:n Bakfan 
stwierdza, że dzień przed utopieniom Dobrackiej, 
oskarżony Bojczuk udersył ostatnią w twars 
i rzekł: „ja jej mussu stryesok daty“. 

Świadex Mojżesz Schwarz zesrsje, że Ď go 
czerwca po 10-tej godzinie wieczorem Tkacz 
mówił do dragiago człowieka: „ona wie neżywa 
leżyćt za Boruckhom* (imię włąbsiciela domu). na 
tə nadszedł Bojoznk i rsekł: „cytl* „eyt!“ jakoś 
j% sobi dim radu". 

Pół godziay później słęszał ton sam świa- 
dek łoskot od spadania ciężarą w zułębię, a na- 
stępuia głos kobiety od stadni dolatejący: 
„gwałtu ratujte mene“. 

Świadek Brema Kats podsie, 
tym łorkocie widziała człerieka, 
Boicznkowi, 
od studni, a znowa Pinkas Pfefec stwierdza, ża 
kobieta w stndai się znajdująca mówiła, ik ją 
Bojcznk wrzucił. 

Charskterystycznem jest opowiadanie świad- 
ków, Pfeffera i L kwornika, Wazyłyka i Smele- 
nia, któray na krzyk Dobrnokioj pośpieszyli do 
studni. 

Oto Dobrucka prowadziła z głębi studni 
około 18 m»trów głębokiej i trrymając sią kar 
ozowo wi.dra, formalnę rozmowę, z pomi:enio- 
nym: áw adkami, prosząo ich błagalnym głosem 


tn Zura po 


nadaknego 


o ratunek, s na zapytanie, kto ją tem wrzncjł, ` 


kilka*rotaie powtórsyła: „Nastarko” 

Jeden z przypatiujących się aduby! się na 
tyle odwagi, że spuścił się w głąb etadni, celem 
wyratewania kobiety, w połowia jednak drogi 
prosił, by go napowróż wycią- 
gnięto. 

I tak sginęła niemal w obliczu ludzi 
szozęśliwa kobe'a, ofiara brutalności 
dnych, a niebalstwa i tchórzostwa powyś 
mnianych świadków. 

(szarżeni podczas cała; rozprawy stanoweso 
wypierali się jakiejkolwiekbądźś winy. 


nie- 
podsą- 
wspo 


Przysięgii, którym postuwicno 2 pytania w ' 


kierunku zbrodni mirdacstwi co do obydwu 
oskarżonych, zażądali postawienia pgteń wypad- 
Ar r kiecrunka gwałtu publicznego s 
; a si 


Tema sprzeciwiła się zarówao prokuratorja, 


jakateż obrona, specaywająca w rękach adwo- | 
| katów dra Horowitsa i dra S :hwaren, 


trybunał 


(jednaz po dwagodzinnaj naradaie przychplił się 


nrm O WO "RY WRA 
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do żądania przysięgłych i ił 2 i 

c postawił 2 pytania w 

kierunku gwałtu publicznego. p 
Przysięgli potwierdzili ta pytania, poczem 

trybunał sasądził obydwóch oskarżonych na 4 

lata ciężkiego więsienia. 


Rada państwa. 


(Tełegramy „Dziannika Polskiago*.) 


Wisijsń 28. listopada (Z isby posłów). Pe 
przyjęcia pierwszych 6 paragrafów ustawy o 
płaczch nanczyciołzkich, resrta poszła jus bar- 
dso gładko. Przy paragrafie 10 prsyjęto dodatko- 
wy wnicsek p Beera, żaby owe 3 lata służby, 
które wliczać się mają suplentom przy stabilisa- 
cji, wliczyć także tym, którsy w chwili wejścia 
wik Ustawy są już rzeczywistymi nauczycie- 
ami. 

. Pray kcńcowych paragrafach wskazał p. 
Piętak na konieczność uchwały jednolitej 
z mebeałą przy ustawie o płacach urzędniczych, 
w życie z daiem jej 


, ogłoszenia. 


_ Mimo opozycji refarenta Beera wniosek P- 
Piętaka prsyjeto. 


Następnie nohwslano po krótkej dyskusji 


, całą ustawę o płacach neuczyw:eli przy semina 


o cenach zboża i produktów we Lwowie od 18. listop:da , 


do 25. l stopada 
stara 7 15 do 750, nowa — — do ——, żyto 
do 6:—, nowe —* = do ——, jęczmień browarny stary 
555 do 650 nowy —— do ——, pastewny 5'— do 55), 
owies stary 55 do 590, mowy —'— do ——, hreczka 
830 do 680 kukurudza zeszł. —' — do—*—, nowa 5 — do 
550 proso -=— do —*— groch do got 5'50 do 7-5, pa- 


stare 5 70 


czyna czerwona 38 — do 48—, komiezyna biała oŭ 


37.50 
—— dO —*m, anyż res. 26 — do 389%; 
do ——, rzepak zimowy 1075 do 1120, 
—'— do —*-, rzepik zimowy — — do —— letni 
do ——, Inianka 6— do 6'25, nasienie lniane — — do 
——, nasienie konopne --*= do —'—, chmiel sta-y 
—— do ——, chmiel nowy 35: — do 69 —, nafta zwy- 
kła 15— do 16—, salonowa 18— do 19 —, wosk 
ziemny — = do —'—. wszystko za 100  kilogr., spie 
rytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngentowany 14:10 
de 1435. 

Kraków 27 listopada. Na dzisiejszym targo zbożowym 
na Kleparzu p”acono za nową pszenieg: białą od 815% 
do 850, czerwona 805 do 850 zł, żółw 805 do 850 zł., 
żyto 685 do 7:5 zł, jęczmień browarny 620 do 
729 zł., na paszę 550 do 580 zi., owias 530 do 6-30 zł 
owies nowy —— do —— zł, pazenieca nowa — — do 
—— gł, żyto nowa do —— zł, wyk? 
do — — zł, rzepak 12 - do 13 — zł, koaiae czer- 
wony —*— do zł., bity ——— do —* - zi 
Wszystko za 150 kilogr. 


letni 


a Z AT 4-2 WETERANA BŁZENAASK 
4 Izby suydvwej. 
Tarnopai 36 listopada. 
(Morderstwo.) 


Woeszraj toczyła się przed ławą prsysię 
głych rosprawa przeciw Nestorowi Bojcankowi 


8V6 roku bez opłaty akeyzowej. Pszenica ; 


riach i szkołach ćwiczeń według wniosków ko- 
m:a;l. 

Na końcu zosisdzenia na porządek dsienny 
wossła n g'ość wiioska p Kronswettaerą i 


, fowarzyszy co do postanowuń karnych przeciw- 
| ko pozwałceniom ustiw zadadaiczywh. Trość sa 


do 55 —, tym od 1650) do 20*—, tym szwedzka ~ 
kiuinek ; 


stewny 55) da 785%, soczewica —'— do =* —, fasola —'— nych przes władze polityczne, 
do ——, bobik 440 do 430, wyka 4B)do 475, koni- ; VAAS M9. 
i żyć projest natawy, 


mego wniosku podalikmy onegdaj. 

Wnioskodawcy rzeczywiście chcieli tylko 
sprowokować dyskusją o nadużyciach, popełnia 
h pr w tym celu je- 
duaz nie zadali sobie nawet pracy, by przedło- 
„odpowiadający chociażby 
utozlnia wymogom jakiejtakiej kodyfikacji, a 
eznęli na stół izby rzecz opraeowaną jakby na 
utegowisko. 

Na wstępie dyskusji p. Kronawetter 
motywuje Bagłość tem, że zbliżają się wybory 
z piątej karj, że więc potczeba zapewnić no- 
wym wyborcom wszelką swobodą. Cytaje szereg 
rozmaitych nadużyć, mianowicie zań odwołuje 
się na wypadki w swoim czasie przes p. Per- 
nerstorfera przytoczone. 

, Minister Gleispach cdpowiada, ż3 ma- 
terjał przedłożony przez p. Kronawettera nie 
jest wystarczającym, by uznać potrzebę spe 
cjalnej ustawy, przeciw wykroczenim przeciw 
zasadniczym ustawom, tem inniej zaś można po; 
znać rodzaje tych wykroczeń, do których stosoż 
wać sę ma tu mtawa, To, co zawiera para- 
graf pliarwszy stawy, proponowanej przez p- 
Śrunawetisra, zasjduje aig 10ż w dzisiejszej obo- 
wiąznującej ustawie karnej, która nadto kwalifikuje 
jako zbrodnia cayny, w ustawie p Kronawet- 
tera kwalifikowana tylko jako wykroczenia. 

Mosca dowodzi. że w+dłng stylizacji ustawy 
przez p. Kronawettera doszło by się do przeci- 
wnego calu, to jest do największego ogranicze- 
nia uavbistej wolności, co więcej rzecz stałaby 
się najprzykrzojszą dla tych, na których korsyść 
jest obliczona, bo nsprzykład uniemożliwiłaby 


sai OT EPOCE ppm JFTC O EO ERD a, 


uuiskajacego | 


wszelkie bastówki. Minister kcńczy oświadcze- 
niem, że w ten sposób ustaw się nie robi i še 
nie ma potrseby do zajmowania stanowiska 
wobec nzgłości, jest jednak s sasady przeciwni- 
kiem berowocnej pracy. 

Po dłuższej dyskusji nagłość wniosku od- 
rzuco. 

Wiedeń 28. listopada. Jak się dowiaduję, ma 
rsąd nakłonić izbę panów, aby w ustawie o pła- 
each dla słag państwowych zrobiła poprawkę. 
a mianowicie, aby termin jej obowiązywania ros- 
poczynał się s chwilą ogłoszenia, a nie jak ohoe 
izba posłów, s d. 1. lipca 1897. 

Wiedeń 28. listopada. (Z Koła polskiego). 

Ponieważ na poniedziałkowem posiedzeniu isby 
posłów traktowaną będsie sprawa fideikomisu 
Csartoryskich, przeto weswano  telegraficznie 
wszystkich nieobecnych członków Koła do po- 
wrota do Wiednia. 
„ Wledsń 28. listopada. W sprawie utworzenia 
się klubu słoweńsko kroackiego głoszą jeszcze, 
iš hr. Hobenwart otrzymał zaproszenie do wsię: 
cia adsiała w obradach w tej sprawie, saprosze- 
nia tama jednak odmówił, podając jako motyw, 
ke podczas przyszłych wyborów postanowi? nie 
ubiegać się o mandat posolski. 

„,Niadeń 28 listopada. (Z isby posłów.) Na 
dzisiejszem  posiedzsnia przyjęto bes zmiany 
ustawę o płacach nauczycieli szkół średnich 
i rozpoczęte dyskusję o płacach profesorów uni- 
wertyteskich. 


Taiegramy Dziennika Posskiego.” 


Budaposzt 28. listopada. W isbie magnatów 
odczytano raskrypt cesarski, miąnujący Wilhel- 
ma Totha presydentem, Wojciecha Vay'a i Ta- 
hora Karoly'ego sab wicepresydentami isby ma- 
| gnatów. 
| berlin 28 listopada. Leipziger Tageblati do- 

nosi, że dyrekcja kolei w Katowicach wydaliła 
za słążby wszystkich fankcjonarjussów, niewła- 
i dających językiem niemieokim. 
Berlin 28 listopada. Wiademości, jakoby 
(ks, Hohenlohe miał mę udać w gradaim ds Pe- 
tersbarga, saprzaczają tataj aczędawuie. 
l Koionja 28. listopada Kölnische Zeitung do- 
nosi z Petersburga: Ustąpienie miaistra oświaty 
(hr. Daljznowa nie ułaga żadnej wątpliwośo:, 
Jako jego zastępcę wymieniają nltra-prawosła- 
 waego, tajaego radcę Sablera, dotychosssowego 
, pomocnika Pobiedoaozcewa. Poseł Nielidow od- 
roczył swą podróż do ośmia dni. 

Puryż 29 listopada. Isba przyjęła wosoraj 
ustawą, na mocy której uabronionym jest wa 
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; Francji obieg wazelkiej ohbzej monety sda- 
wkowej. 
Rz,m 28. listopada Król sarbski epuścił 


wczorai po południn stolicę Włoch, żeguany 
serdecznie przes parę królewską. 
| Sofja. 28. listopada. O sałatwieniu kwestji 
emigrantów obiega pogłoska, że także przy- 
| wódcom spiska ma być dozwoloay powrót, saras 
(po wydaniu amnestji; — wstąpienie do armji 
; niema im jadnuXse być dozwolone. 
Stambuł 28 listopada. Cesarz Franciszek 
Józef nadał byłema awvmbasadorowi turockiemn 
, w Wiednia, Ghalib bejowi, wielką wstęgą or- 
dnru Leopolda. 
| bukareszł 28. listopada  Śesję parlamenta 
| otwarto mową tronową, w której skonstatowano 
| doskonałe stosunki se wszystkiemi państwami 
Mowa tronowa w serdecznych słowach wspomi- 
na o pobycie w Rumunji cesarza Francisska 
(Józefa i przyjęcia zgotowanem mu przes lq- 
| dność, które było dowodem wdaięosności kraju 
ra tak canną przyjażń, okazywaną przes ce- 
SATZA. 
Wiedeń 28. liatopad:. Były wiceburmistrs Al- 
bert Richter złożył mandat do rady miejskiej. 
wiedoń 28. listopada. Na wozorajszem  posie- 
dzeniu rady gminne) nie ukazał się ani jęden z il- 
berulnych radnych; oznją się oni dotkaięci lekcewa- 
żątem ich postępowaniem Strobacha i Luegera. 
f Wiedeń 28 listopada.. Prokurator jeneralny sa- 
żądał od sądu powiatowego dzielnicy Alsergruad 
aktów procesu Sappera przeciw Strobachowi. 
Paryż 28. listepada. W Perpignau wyleciała 
w powietrze fabryka dynamitu. Dwie osoby zabite. 
Az:im 28. listopada. Sera donosi, iż na pa- 
| rowan „Sardegna* odkryto spisek, mający ma celu 
wysadzenie w gowietrze prochowni. Minister mary- 
narki zaprzecza jednakowoż tej wiadomości. 
Ateny 28 listopada. Piraeus po większej części 
; salany Zginęło 70 ludzi. 
Petersburg 28. listopada, 
ozww.Ń zetkozty się dwa pociągi 


| 

| 

| 

Pod stacją Nachi- 
osobowa. Wielu 
pasażerów sabitysh, mnóstwo rannych. 

Stambuł 28 listopada. Ambasadorowie sażą- 
dali wczoraj od Porty odwołania jenerała Saad- 
dedina wysłanego w misji na Kretę, oras odwo- 
łania komendanta wojsk na Krecie i mianowar 
nia na jego miejsce inrego jenerała. Opróes 
tego dom»gają się ambasadorowie, aby presy- 
dent najwyższego trybunała sądowego na Krecie 
oraz naczeloy prokurator byli chrześcjanami. 
Porta wręczyła ambasadorom wypracowany przes 
Karatheodory'ego baszę memorjał o saprowa- 
dzonych już reformach. 

| 


Wiedeń 28. listopada.  Fałszers banknotów 
Krauthanf skazany na ośmneście lat więzienia. 
rrem kr z .- WR OOO OOOO OOOO O s m 


Telegramy giełdowe i targowe. 
miedan 28 listopada. 


Targ zbożowy. Pszenica 
do——, na jesień oł — — do —'— owies ma 
wiosuę od 6%0 do 642, eu jesień od —— do 
m, kukurydzs od 4'41 do ——-, żyto na wiosnę 
ed 724 do ——, na jesień 13 — d: 18°10 rzepak 
zimowy od 1190 do 12 —, jesieany 54 —— do 


—’ — 


na wlosnę od 856, 


Spirytus. 15 30 de 1550. Na listopad —*— 
Gielda móeniężna. Wczoraj po zamknięcia 
giełdy wieczornej notowano: Kredyty 365 87. Węg. 
Kredyty 402 —,  Anglobanki 15350, Wiedeński 
„Bankvwercin* 255 26, Unjony 290'—  Laenderbank 
24626, Sstacbany 852720, Lombardy 95 25, Elbe- 


thale 271'50, Kolej północno-zachodnia 266:50, Ty- 
tuniowe 151—, Rima 23450, Alpiny 85:60, Ren- 
ta majowa 10130, Węg. renta koronowa 9917, 
Loty tureckie 49-60, Marki niemieckie 58-83. 


Berlin 28. listopada. Giełda wczorajsza wie- 
Gsorna: kuraa końcowe. (W nawiasie. podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tek zwane 
Wiener Parität) Kredyty 22950 (36545) 
Sstacbany 150 — (352 21), Lombardy 41 16 (96-08) 
Disconto 206 60. Usposobienie silne. 

Frankfurt 28. listopada. Giełda wczorajsza 
wieczorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane 
wy ry oznaczają kura porównawczy wiedeński, tak 
Swane Wiener Paritót). Kredyty 309'62 (36558), 
sstacbany 298:—  (35%'21), Lombardy 
——), Laura 158 50, Harpanor 167:—, Pisconis 
206 50. Usposobienie silne. 


TELEGRAM GIE* DOWY. 
Wiedeń, dnia 28. listopada godz. 2. min. —. 


Akcje kred 364 5 Gal. obl. prep. 9710 ; 
Alpiry 85 — Wied. losy — — 
Krodyty węg. 40150 Akeje tytor. 15050 
Angiobanki 16325 t’, Poż. brai. | 
Unjony 289-— s r, 1899 97 — 
Ladwiki —— Elbetha!e 271: — | 
Nordbany —— Lknderbanki 245.75 
Lombardy 94 — Renta sł. weg 12230 
Losy tureckie 49 28 Bankvsreiny 255 50 
Staatsbany 848 75 Wspólne roztap —— 
Oserniowiackie 286— Rukle 128:— 


Z izby handlowej I przemysłowej. 
Lwów, 28. liatepada 1896 r. 


l. Akojs za sztukę : Kolej gal. Karola Ludwika pe 300 zł. | 


m. k. 21640 do 319'—. Kolej Lwow.-Ozern.-Jasy po 
200 zł. w. a. do 335— w srebr. 288 —. Banku hipot. 
po 200 zł. w. s. I. emisji 382— do 393—. Banku kred, 
galie. po 200 zł. w. a. 310— do -——. (Garbarni w Rze- 
szowie po 200 zł. w. a. 300-— do 203—. Fabryki wa- 
gonów w Sanoku przędtem Lipińskiege po 500 koren == 
250 z}. w. ». 350:— do 260 

M. Listy zastawne za 100 zł.: Banku hipet. 
w. 8. mylosowal. z 10% prem. 11019 do 110-30. 
hipot. gal. 4':%* w. a. los. 
Banku hipot. gal. 4*|, w. a. losów w 30 lat. po 306 
keron 9670 do 9740. Banku krajowego 4% w ù 


gal. 5*, 
Banku 


Kury Ey 
„Haliisx* dobre para złr 1 20. 
„Halifax* bardzo dobre, stalowe noże para 

sr. ''10 
„Halifax* z szerokim nożami polerowane 
para złr. 3:—. 


„Halifax niklowane z wązkimi nożami 
para złr 3:—. 

„Halifax” niklowane z szerokimi nożami 
para „Żr. 5—. 

„Halifax: damskie nieniklewane para 
złr. 1 30. 


„Halifax* damskie niklowane para zł. 2 50. 
„Halifax systema „Jackson Haines“ ni- 
klowane para złr 5'50. 
„Jackson Haines“ niklowane para zł. 5-59 
„Jackson Haines“ niklowane, wklęsłe noże 
ara złr. 6'50. 
„Moerkur”, „Helvetia*, „Primus* zwykłe 
sę złr. 2-60. 
„Merkur*, „Helvetia“, „Primus“ niklowane 
s szer. nożami, damskie para złr. 5 —. 
„Baltia“ niklowane szerokie noże zł. 5 —. 
Paski do łyżew 1 para 30 et. 
paleta 
PIOTR CHRZĄSTOWAEKI 
handel żelazny we Lwowie, plac Kspi- 
talny 1, (naprzeciw Katedry). 


HANDEL 


PŁÓCIEN i BIELIZNY 


JAN: RIEDL 


WE LWOWIE 


poleca najtaniej własnege wyrobn 


Koszule sałonowe 
o zł. 106, 155, 38—, 3726, 250 : 3 
kaznio z przodami pikowymi i fał 
dzikami (zskładkawi) po zł 2 75i 3. 
Koszuie kolorowe, kretonowe i 
oxfortowe po zł. 250 i 275. 
Keznule necne po m. 1:55 i 1:80 
ozdobione na waór ukraińskich po 
s}. 3:30, 2:50 i 2-75. 
Keszule dla chłopaków po 
zł 1:40 i 16V. 
Półkogzulii z kołnierzami 50 ot., 
bez kołuierzy 35 ct 


KALESONY 
po et 90, zł. 1-05, 1°15, 1:45, 1 65, 180. 
Kalesony dla chł>paków po 
85, #5 et. i zł. 1 10, 
Kołnuierce tnzin po zł. %40 i 280. 
Manntetj iutin po zł. 41 480 
Chasśki płócienne, tnzin zł. 250 


Prawdziwe saskie 


SKARPETKI, PGNCZOCHY 


dla pań, panów i dzieci. 


KRAWATY 
w największym wyborze. 
Oryginalne prof. dra Jagera 
wyreby pe conach febry- 
cznych z najszlachatniejszej wełny, 
zalecane dla osób wątłego zdrowia, 
łatwo się przeziębiających. 

kak 

kaftan 

Kaisseny | majtki 
Skarpetki | pończechy 
Ogrzewacze ua Żolądek 


2014p I UgAn0 
pum ‘yed sip 


Kamasz: 5 a 
Kamizelki męskie włóczrowe z ręLawami Z przesyłwi 
po zł 4, 617 
Zamówienia z prowincji wzsBonajk 
alę najstaranniej. 
ł rannik 
Na żądanie srozegółowa a 4 m 
ACEON TE "| 
A EE | 


Przeciw maorann Się. ŁOJIÓJ i GYDAÓRNO Wios 


ależy używać tylko lekarza pułkowego dra Hackamanna 


w KO lat. 29-80 do 10060 , 


Na składzie u Alojzego Hiibnera 
w Rynku. 


A. KRZYSZTOFOWICZ 


we Lwowie, plac Halicki 2, 
otrzymał świeże przesyłki 


Prawdziwe tylko z nboczeą marką (melal zdrywia}. 


liczyć na większe zanówien 
Lwów, 5/1 1896. 


Acu Wesoli b. S lca, Morava. 


Wielmeżay Paaie! — Z g-rnitura pstaa Ned: ol>ay darła: 
szsagrowej Bar-nowcj N;śr, ur. vsi 


„(APILLOL. 


los. w 51 lat. 100'40 do 101'10. Banku krajowego 4% w, 
a. los. w 57 lat. 97:50 do 98:20, Tow. kradyt. galiz. 
ziemsk. ái (L emisja) 9760 do 2580. [Tow brady’. 
gal. ziem. 4% los. w 41'/, lat. 9746 do 38:10. Tow. 
kredyt. gal. ziem. 4% los. w 56 latach 9740 do 931°. 

MI. Gbligi za 100 zł.: Galie. funduszu propinacyjrego 
49), w. a 978) do 98-—. Bukow. tunduszu propinaeyj- 
nege 5% w. a. 10259 do —' —-. Kom. Banku krajowega 
5% w. a. Ii. am. 102— do 16770. Somunalna Banku 
krajewego 4%,% w. a. HI. am. 150— do 10079. Pożyszek 
krajowej 6*/, w. a. 105— do ——. Pożyezki kraj. 4'/,*|ę 
w. a. —*—, Pożyczki kra), 4%, w. a. z roku 
1891 97:— do 97:70 Pożyezki kraj. 4'/, po 300 koron = 
100 zł. w. a. z roku 1593 97— do 97:70 Pożyczki 4'/a 
gminy miasta l.wowa 97*— do 9770. 

IV. Lesy. Miasta Krakowa ed 2760 do 29 —. Miasta 
Stanisławowa od 42* — do ——, 

Y Monety. Dukat ces. ©€6 do 5*75.- Napoleond'er 
od 9:50 do 96V. Półimperjał 96) do Rub o 
ros. srebrny 1:20— do 1:25-—. Rabel rosyjski papierowy 
192740 do 1'2840 100 marek niem. 5'65 de 59:10. 
| a 

Prayjcorai wa UWI 
dnia 26. listopada 1896 r 

HOTEL ŻORZA. A hr. Branicka z Suchy. S. i L. 
hr Kozlebrodzży z Chlebowa. J. hr. Mieroszowski z Ru- 
dolowieo. S. Zakrzyński, dr. 8 Chmurski a Krakowa. M. 
hr Komorowski z Chorobrowa. 8. Dunin Kęplicz z Tu- 
| stania, L. Olszowski z Buchy. J. Szumpeter z Buska. W. 


—— do 


z c 


Qhriat z Rzeszowa. F. Wesely z Wiednia, 
a" =o 
i NADESŁANE 
| 3 men.. AE. 
| KE.. Fare 


DOM BANKOWY E KANĽOR WYMIANY 
| we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 8, 

| kupuje I sprzedaje wszeslnie papiery wat- 
| tośeiowe, ioeg i monety go najkorzystniej- 
| sz9oh oenach. 
| 


PROMESY 


na Issy paóstwowe s roku 186i 


do ciągnienia 1. gradnia roka bież 


e 5 zł. 50 ct wraz ma stemplem, promesy na połówki 
l tych losów po $ zł. 75 ot. wraz ze steinplem. 
Główna wygrana 300.000 koron æa względnie 
j 150 000 koron. 
| Przy zamówieniach 3 prowinsji mprasza siz o ŚW ył = 
| miu 30 et. ne portrzjum, i 
Gprasza się o łaskawa wczesne zamówienia, gdyż zle- 
| eunia za dwa dni przed ciągnieniem z powodu %yczer- 
pania zapasu nie mogłyby byś wykonana 


Jana 


<W/ielki krach! 


nioeuszancwały i europejskieg 
koutykentu; pawna wielka fabryka wyrobów srebrnych zobaczyła się 
więc spowoduwaną sprzedać osły swój zapas za bardzo małe odszkodo 
wanie sił roboczych. Jestem upowsłniony zleeenie to prza; rowadić. 
Poscłam tedy każdemu następując przedmioty jedynie za honorar um 
w kwocie zł. 6.60, a mianowicie: 


Newy York i Londyn 


sztuk nsjł. neżów steławych z prawdz. ang. klingą, _ 
sztuk ameryk. patent. srebrnych widelców z jednej sztuki, 
sztuk ameryk. patent. srebreyob łyżek, 

sztuk ameryk. patent. srebrnych łyżeczek do kawy, 
sztuka smeryk. patent. srebrna ohochia do roeolu, 
sztuka ameryk. patent. srebrna chochla de m|eka, 
sztuk ameryk. patent, srebrne kubeczków do faj, 
sztuk angielsk. spodenków Vlctorla. 

3 sztuki efektownych ilchtarzy stołowych, 

1 Sitko de herbaty, 

1 sztuka najl. puszeczka do cukru, 


44 sztuk razem tylko zł. 6:60. 


b 
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Wszystkie powyłsze 44 przedmioty kosmcwaty wprzód 40 zł. 
i są obecnie po minimalnej cenie zł. 6'60 do nabycia amerykańskiej 
patent, rebro jest na wskróś białym metalem zatrzytnującym barwę 
Brebra przez 25 lat, za oo rię ręczy. Jako nzjlepszy dowód, że insarat 
ten nie polega na 


na Żadnrem nszustwie, 


obowiązuję się każdemu, komu towar nie konwenjuje, pieniądze bez prze- 
szkody zwrócić, i niech nikt nie opuszcza svosobneści kupić sobis ten 
przepyszny garnitnr, który nad.je się szczególniej, jako 


przepyszne podarek na Gwiazdkę i Nowy Rok 


jako podarek wese!ny i okoliczaościowy, or-z do każdego lspszegu gespe 


darstwa demoa*ego. 
Do uabycia tylko u 


A. 


w Wieduin, LI. kembrandstrasse 19/3. 
Telefon Nr. 7114 


Przesyłkę na prowinoję za pobraniem lub peprzeduiem przys'asiem 


należytości. 
Proszek do czyszczenia do tego l0 ot 


Wyciąg z piam nznaniu: 


byłem zupełnie zadowo'odą i proszę o jazzez j d 4. 


Pilis, ż4. 


jomogyt przysłać da Jzacto 


1:0: 6 


HIRSCHBERG à 


głównej ajencji zjednoczonych amer. fabryk ;atent. srebrnych wyreków 


ERA 
y 3 j y a * 

Z przesyłki nakryć stołowych je st. m bardzo zadowoijony i miż psn ą 
ia od tutejszych urcędrików namies 'nietwa. g 


Ludwik Stecher von Sebenite, c.k urzędn k nan. v€ 


Fraaciszka Wolman. 
ierpala 1579 (Kon tit peaztańsii, | 
Peostzę moje! 
trzy tak è 


DZIENNIE POLSKI z dnia 29. Listopada 1896 r. 


| Skarpetki 


; wełniane, pońazochy, ogrzewacze kolan i żołądka polecają 


| Moteleyski 1 Krzyszkowgti 


Lwów pl. Marjacki 1. 6. 
mt 


ebok Hotelu francuskiego. 


1! Odróżniajcie prawdą od blagi II 
dwa medale zasługi otrzymał S, W. Niewojewski za 
wyrób znakomityeh tutek nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tutek poszczycić sią 
nie może, poleca się również tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru egipskiego. — Proszę żądać tutak 
Niemojowskiego!! Wszędzie do rakycia. 


Dr. F. M. Głuchowski 
specjalista chorób dieci i wewnętrznych u dorasłych 


powr2oit i :rdynuja ulica Kochan>wskiag, I, 1 dj 
od 3. do 5; -- dla ubogich bazspłstnie od 8 do 9. rano 


mowa ATE RA y — 


m2 pra 


Wszech nauk lekarskich 


niem m A e 
CJ 


Dr. Kaim. Padiewsa 


spcejalista w chorobach skórnych i weoerycznych były 

lekarz kilkoletni i operator na klin:kach prof. Fourniera 

i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie i Kaposięga w 
Wiedniu. 


Ordynuje od Il. do 12. I od 3. de 5$ 
ul, Ohorążczyzny 1. 16. 


Dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie 
— 


Stolla za najłapsze uznana: praeparat Kola z aftyk 
orzechś Kol» j t. elixir, wino, biequity, czekolady i kakao 
uznane przez powagi lekarskie jako znakomity środek 
dietyczny przy osłabieniu ciała, nerwów, żołądka. jakoteż 
do uregulowania czyności serca i jalit. Now ość: czysta 
mąka tylko z świeżego orzecha Sola, nieocenione dla cho- 
rych na nerwy, Żółć i wątrobę, Nowość: Stolla kola z 
żełazem, Kol» wino z Ż lacem, dla niedokrewnych, czyści 
żołądek i krew, wzmacnia nerwy. Nowość : Parag. herbata 
Mate, przyjemnego smaku, z powodu wielkiej zawartości 
Th'iny. silniejsza jak chińska harbita. Składy : Lwów 
apteka Wewiórskiego, Kraków, Wiszniewskiego. 1867 1—6 


p m z o O ra 


ffa Pre 


waes t Ta LOCIS Ala GLACA ET ZK wj 4 MANGA PŁATA A ZACK 


Oryginalna bieliznę dr. prof. Jaegera, ehustki i pledy 

zimowe, chustki i spódniczki włóczkowe, bluzki i halki 

wełniane, poleca w największym wyborze najtaniej 
Magazyn Schayerów 


we Lwowie. 


| Pepa > 


1= 


U 


1863 b 


Dr. Włady ław Hojnachi 


lekarz chorób kobiecych 
b elew-asystent kliniki gimekologieznej i lekarz kliniki 
chirurg uniw. Jagial, b. lekarz szpitala św Łazarza, 
kilkuletni lekarz Zakładu kąpielowego „Żegiestów , 
erdynuje od 3-5 (ubogim b:zpłatnie od 8 -9i. Lwóm 
ulica Kopernika I. 32. 2071 1—36 
EOE ZĘ —h— TRO 
Lokarz chorób Kobiecych i akaszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


b. operator kliniki położniczo-ginekologieznsj profesora 
Chrobaka we Wiedniu, b. asystent król. kliniki chirurgi- 
cznej prof, Mikulicza wa Wrocławiu, b latarz klin ki 
cho.ób wewnętrzmy'h proj. Nothnagls we Wielsie, rsiadł 
we Lwowia i ordynuja orzy ulicy Kopernika L 3%, od 
3. do 5 popołudniu ix ubsgizh cd W. do 10. przed po! 
bęzpłaznia 7 


Gmi 
Jakec dobrz i pezną lokację 
polecamy: 


41477, listy hipotacane 
4% „ koronowa 


e » 
5" G „ premiowane 
40], listy Tow. kredyt. ziemskiego 
4! 407, n Banku krajowego 
5%, obligacje 
4%, pożyczkę krajową] 
4%, obligacje propinacyjne i wsze'kie runty 


państwowe. 

Papiery te sprzedajemy i kupujemy po 
najdokdładniejszym kursie dzienny m. 
Kantor wymiany 
e k uprzyw. gal. akcyj. Banku hipotecznego 


MB" Kintor wymiany i oddział depozytowy prze- 
niesiony od !. listopada do lokalu parterowego 


w gmachu bankowym. 


Skład wina Chassaing jest we wszystkich 
aptekach, szczególniej u PP. Mikolascha, Ruc- 
kera, Sklepińskiego, Wewiórskiego, Krzyżano- 
wskiego i Ehrbara. 

Lg” mg 


TATĘ AD RICE A 


baraty Sioi 


dla osłabionych i chorych 


APELU 


SZE meskie | 
z fr bryki nadwornego desianwcy W. Plesna 
p lee» pa najtańszych cenach 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plac Malicki łiczda 3. 


Ceny 
„Kolosaln 4 ZradnkoR an! 


n'ezwykle wielkiego składu towarów w matsrjach wełnianych, jedwabnych do prania, welwetów, flanel I barehanów : 


EH. CZY NSELKEJ 


przedtem L. Czyńskiego | 


swo skł:dy bcgato zaopatrzone * pierniki I figurki 
we Lwowie przy ulicy Halickiej | 8. i przy uliey Akademickiej l. 23. 
w Krakowie Sukienniee l. 28. 


Wyroby fabryk: ną do nabycia we wszyatkich znaczniejszych 
handinok kerzennych- 


Wszelzie zamówienia uskiteczniają się odwrotną pocztą. 


PezycjaA I. 
składająca się z bardze dobryeh tyrolskich loden w ciemnych, modnych barwach, 
dalej Beige a soi, o podwójnej szerokości, zwykła cena za metr BO—58 ct. 


Cena zniżona 82 ct. 


szczególeia w cierpieniach piersi, płuc i krtani, kaszlu, ehrypce. infuencji. niedokrewności, bladaczce, cierpieniach żołądka i hemoroidalnych, 
jakoteż w nerwowośei i ogólnem osłabieniu ciała, jske dyctetyczny środek ed lat 50 znakomicie używane i przez lekarzy zalecane. 


Do nabycia w aptekach, lepszych droguerjach i kandlach korzennych, oraz wpro t u Jana Hoffa, c i k nadwornego dostawcy, w Wiedniu, I. Graben, Erńunerstrssie 8. 
Prospekty z cennikami darmo i opłacone. 


«w cuir "WN, | 


Ann 


Dr. Karol Czerny 
adwokat krajowy ws Lwowie, 
przeniósł kancelarjeę swoją pod 1. 10 przy placu Bernar- 


dyńskim 
Na zime 
rękawicski angielskie, futrsane, łosiowe i wełniane 
poleca: 


Marcin Müller 
plas Halieki I 


14, obok Banku hipoteczneg<. 


W chorobach dziecięcych, 
które tak często potrzebują środków niszazących 
kwasy, ordynowaną bywa za stron lekarskich, 
jako ze względu na łagodne działanie najlepiej się 
do tego nadająca ; 


MATToNEGo 


GIESSY ane TTG |CZYSTSZA 
woda mineralna 
SZCZAWA ALKALICZNA 


skrofułach, rhackitis 


przy kwasach żołądkowych, 


nabrzmieniu gruczołów i t. d., również w katarach 
krtani i kokluszu. (Monografia Giesshiibl Sauerbrunn 
przez radeę dworu Lóschnera). 
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TEATR hr. SKARBKA. 
z Dziś: 
Popołudniu o gods. 8-ciej. 
Kościuszko pod Racławicami 
obras historyczny w 5 aktach Wł. Anczyca, 


Wieczorem o godzinie pół do 8 5j. 
Sprzedana narzeczona 


opera komiczna w 3 aktach, słowa K. Sabiny, muzyka 
Fryderyka Sm“ tany. 


„Żełaierz królowej Madagaskaru“ kreto- 
chwila w 3 aktach St. Dobraańskiego. 


| 0 we 


3106 1—20 


Jutre 


Z przyjemnością podaję Szanowaym P. T. Paniom do 


„== | wiadomości, że z powodu licznych odwiedzin nauka połysku- | 
|| jacego prasowania jeszcze do 5. grudnia t.j. ostatni tydzień |° g 
EŻ| nieodwołalnie po cenie zniżonaj codziennie cdbywać się z 
=| będzie, od godziny 2—3 popoł. 25 ct., od 3—4 popoł. 50 ct. Eg 
4 opis metody 20 ct 55 
= Hotel Europejski I. 45. » 
"UE: aame Proszę przynieść na próbę sztukę bielizny wyprasowanej. 
dac = pacz: 


Pozycja KL. 
składająca się z podobnych do sukaa materjałów i modnych, 
j w kraty materjałów wełnianych w p.dwójnej szerokości, zwyrła cena za 
matr OS et, oraz z Loden styryjskich, czysta wełna, 120 em. szerokich, 

zwykła cena 60 et. za metr. 


C na za żona 388 ct 


Pozycja '1E | . 
składająca się z czarnych kamgarnów, diagonal, czysto wełnianych, podwój- 
nej szerokości, zwykła cena 78 ct. za metr. 


Cena zniżona 54. ct. 


eiD Adia 
KW. ¥eyringasrzassa 7 A 


Codxionna ekspedycia z Wiednia. 
| Okjańśnienta bovpłatnie. 
o E RAP (ra: WAWA WELLA 


Na gwiazdkę 1690 


pozwalamy sobie przedstawić poniżej mały wyciąg naszego 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ 
Niederiandzkc - amerykańskiego 


Toenarzyscwa żeglugi parowej. 


WIEDZE. 


201 1—? | 


2 1. 1. Eai 


Deny 
kilosalpić zrotnkowaro! 


fPezyeja VI. 


składsjąca się z prima franeus'i'h kamgarnów, ezysto wełnianych, 120 om. 
szerokich w najpiękniejszych modnych barwach, zwykłw cena za metr 1.78 zł. 


Cena zniżon: Q2 ct. 


szkockich 


Pozycja VIL. 


sbładająca się z dobrych ang. welwetów (aksamitów) w jasnych i eje mnych 
modnych barwach. zwykła cena za metr 8O ct. 


Cena „niżona EB ct. 


P zycja VIIE 


składająca się z fisnelkotonów i drukowanych modnych barchanów do pr_nia, 
zwykła cena za metr 26—28 et. 


Cena 71 iżona 29 ct. 


damsk!ch euknach, 


Pozycja IV. i i 
składająca sie z angielskich szewiot-noppes 120 cm. szerokich, delej w Prima 
f 115 em. szerokich we wszystkich modnych barwach, 

zwykła cena za metr 1.16 zł. 


Cena zniżona 68 ct. 


ekładająca się z Himalaja 
nowszych pięsnych deseniacb, pod gwarancją do prania zdolnych, 


Pozrcja ix. 
Nansen f.neli i kosmanoskiej lewantyny w naj- 


zwykła 
ceDa za metr 35 i 42 ct. 


1.56 zł. 


Pozycja V. 
składająca się z czarnego brokata, czysto jedwabnego, zwykła eena za metr 


Cena zniżona 98 ct. 


Cena zniż ra 24 i 26 ct. 


Pozycja xX. 


składająca się z [raue atłasoxej satyny i aug. zefirów w najpiękniejszych 
ubarrieniach, znysła cen 


za metr 5%—58 ct. 


Cena zniżocna 35 ct. 


Te zuiione ceny mają ważność tylko do 24. grudnia b. r. 


Trzymamy tylko znane nojleps-a i nat'o'ldut jsze fubrykaty. 
Kelekcja prób:k i bogato ilustrow:ne katalogi gwiazdkowe rozsałamy na żądanie odwrotnie | opłacone. 


Gramd-Miagasin „AU PRIX FEIXE” 
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czainym skutkiem dotychczas używany. 


pm M wy W a wd A W 0 z Z Z Z 
m - - 


Jedynie na składzie w drogvuerli 


J. RECHENA 


magistra farmacji. 


3 Jest to środek odpowiadający wszelkim Cena flaszki 


wymogom Hygieny nowoczesnej, z nadzwy- 


AO ct. 


BRACIA HIRSCH & Co., tylko Wiedeń I., Graben 15. 
|| am i a TA 


— m n 


Lwów 
Halicka 18, 


a 


DZIENNIE POISKI ż dnia 29. Listopada 1886 r. 


WYSTAWA GWI 
w Składzie towarów D. L k NS N Ń F 


|ZDKOWA — 


Mariahilferstrasse 81.—83. 


$utereny. parter, mezzanin 1. piętro. 


za metr 18 ot, 


Materje modne o podwójnej szerokości i za metr 13 ct. Kamgarn, diagonal 130 cm. szeroki : 4 na 85 et Flanelcotton . 

Melowana dobra materja modna, podwójna szerekość © W, Diagonal szewiot kamgarn, czysta wełna 120 em. szeroki „ „ 90, Barchany se „ le 
a~ Pół sukno w dobrym gatunku, podwójna szerokość "PIEN Szewiot Nouveaute, czysta wełna 115 em. szeroki w » Zł. 1.30 Tennis flanela, najlepszy gatunek zwój „ZET as 
æ= Materja modna podwójnej szerokości 3 pasuja UD „oka UTOPE Anglais, czysta wełna, 120 cm. szeroka . nn » 1%0 = Himala « Filnóitotton 26 2: 
== Do sukua podibna materja wełniana, podwójna szerokość za metr 80136 „ == Angielskie delikatne materje modne, czysta wełna, 126 em. k = y ki 34, 7 34 h = 
==  (repe Kamgarn, podwójna szerokość za metr 88 „, = s.erokie Ags K „Pa © an n » 140 2 Medne arcnany - PZ: QS DĄ = 

Szkocka materja modua z jedwabiem, szerokość podwójna „ „ 388, = Dalej 130 em. szerokie materje modna we wszystkich poślanych gatunkach, E3 Dalej Barchany i Flaneleottony za metr 29, 80, 82, 35, 40, 45, 48, 52 et. EE) 
"z. Modny szewiot we wszystkich barwach, podwójna szerokość „ „ 45 „ s za metr zł. 1.40, 1.60, 170 1.75, 1.95, 2.10, 2.60, 260, 265, 2 75, — 55, 58, 60 et. iis 
as, Foulé-szewiot raye we wszystkich barwach, podw. szerokość „ „ 45., S 3.90, 4.25 itd. itd. w. KK = = 
ta Czysto wełniane materje modae, podwójna szerokość no» J23 „ = Czarne materjo na suknie, gładkie i fisonowane po każdej cenie! za : z er 
t= Loden w dobrej jakości, podwójna szerokość naa. an da ca Materje jedwabne Ww ogromnym Wy borze. = 
m Urep: Kamgarn 120 em. szeroki » ot 5, Œ Ogromny wybór w materjach do prania. © = 
sA py WBA Abi: N m n r ch Ba; g y y ) p " m Jedwabna bengalina, fasonowana, najlepszy gatunek . za metr 75, 85 ct. = 
pa MONA dopra Materja we4niana, podWwojNie Szeroka " ” — : 
== Angielska materja maai 12v "R zeropi A z m00 > EE Bośniackie płótno w pięknych doseniaeh, jasne barwy za metr 16 ct. T Czysto jed xabne, czarne brokaty za metr 66, 95 et , zł, 1.10, 1.20, 1.70, sł a = 
==  :zewiot 120 em szeroki hy % «632 = Lewantyna w pięknych de. eniach . za metr 16, 22, 26, 32 „ [zę Satin de Chinć faconnć, czysty jedwab za metr zł. 1.05 ca 
"-  (/repe Uheviotine, podwójnie szeroka : SPE Francuskie batysty ; . ża metr 20, 30, 48 ,„ Pougi: w najnowszych deseniach, czysty jedwab n n»n Set 
22 Damskie sukno diagonal 120 cm szerokie za metr 10, 75, 85 „ ” Deseniowane piki . za metr 30, 36, 36, 40, 45, 48, 58 , Czysto jedwabne modne ma'erje w piękne dosenie s, s „4 i 18 WEB 
S Mohair 120 em szeroki i za metr 80 „ S Satyna stłasowa i j - 1a metr śl „ p czysto jedwabne materje z delikatnemi deseniami w paski za metr 68, 85 ct = 
SZ Dotry najnowszy szewiot 120 em. szeroki 3 . PE 80 „ === Satyna atłasowa . : n n 36 „ SZ R teri to jedwabne iel k iach « t ł ; = 
EE; Kamyarnowa materja we wszystkich barwach, ezysta wełna, Satyna atłasowa 1a metr 40, 54, 58 , OSA 150 CEAO NE * w wielu wykonaniach za metr zł. 1.85, 6 
p= 12u em. szeroka ; no» 55, Kaszmir satynowy . . „ za metr 65 , s omn: ; 5 ; , JE = 

Angielska materja modna, 120 em szeroka * Rode" A Białe balysty ażurowe w pięknych d.seniach za metr 22, 38, 32, 43, 45 . Śliczne, najlepsze ezyst» jedwabne materje w najrozmaitszych warjacjach, 

Delikatna avgielska materja modna 120 em. szeroka „on Zł l — 48, 50, 52, 58 80, 85 et, zł, L10, 1.20. za metr zł. 1.55, 170. 8, 350, 260, 820, 8.30, 8.50, 3.75, 8.80, 590. 


Dla prowincji wielkie gwiazdkowe kolekcje próbek i bogato ilustrowane żurnale ywiazdkowe na żądanie gratis i franco. 


wie właz | Nam BM 
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DROBNE OGŁOSZENIA. 


Doniesienia rozmaite 
po L'h centa od wyrazu. 


na m m NY NĄ | 
WY- mienie s dwup'ętrowa Suiadeckieb 
fx 6 tanio do sprzedana. Bliżazych 
szezegółów udziela dozor a. 393 


afejąc Jeszze wolny czan, 
iYi przyjmę lekce e spiewu albo poerstki 
xry za fo.te iauie. RI ins 4, piętro I. 8.: 


oiwark Baranów poszta Mona- 
slar ma na s 179da} 2000 
kcreg keritii „Imzerator® po cenie 
1 zł. G0 mra. 4 worbiem. Stacja 
Koreścat,n Zwłosznie da zarządu dóbr. 
uzrosawski Józef, zegarmistrz 
A gi Adm cka 5, poleea zegary 
i z*e=rki rgfko dubrej jąkoścą w wielkim 
zs. Pizyjmuje n prawy i obeiąga- 

, w krnpauiać z calą spmiannościa 
atłażciej, Uparty na dłvgo!'etnej 

ır ttęce jako spes alista. Eg 


ortepiam Mgn:n w dobrym sianiej 
wuio spracdam. Halicka 15, stroicie] 
Hanak ; piyjmujo zzmówienia w U 
cu i n* przeiacj:. s32 


nt 


gier „Geren“ dò sprzedania, peł| 
arwi Arab — st 7 poehedzący zal 
tr. Lzieduszyesiego a Jas.e2o- 
Maści I f rm slicznych, bez błędna 
Zzłosid się 
CŁGTBI - 

9 


stajni | 
Jo KOL, 
— doskonały dv rozyłodu. 
do zarząłu Wybsan)sks, kolej 
wierke. 


Bie suszone 1 Filo i 49, roz- 
syła It. Piskora, Hxbry (Czechy) 
I'egyłxi 5 kilose iraneo. 89) 

radiowa unuczzycielk»= muzy- 

KAMA poszukuje porady nauczy- 
“ieiti grswatnei od L iu:ego d» pe- 
czątiow cd L- IV lasy. Adres; M K. 
posto rosata w hamizu'u va Rze zów 
pruna rzdajniona w krawieczyzn 6, 

szezęgółuie w robien.u iakie ów, sta- 
LIRCW, poszakaje miej a ua prowiucji, 
Zzgtoszyzia:  Kuszjko Taa Tru hanów, 
poezia Skole. 588 


Świece kościelne 


woskowe 
poleca najtaniej 
fabryka i blichownia wosku 


Fryderyka Schubutha 
Laów, Rynek 4%. 
SEUI Mue: E o 
KAFELUSZE LODEN PICHLERA 
także miok angielskie i Plessa, ka- 
pełusza twerda, cylindry i klak, ko- 
| cyżi pluszowe, rękawiczki ciepłe i zwykłe 
poleca po cewach najniższych 
JaN CHLEBOÓWNIK 
ul. Hul.cka 4. chek kaplicy Bvimów. 


O orro ; * * WoW: 
Mieszkaria i sklepy 


po 1 cencia od wyrazu. 


2 


C'klep ;rzy ulicy Atademiekiej 30 de 
K) wyuaietii. Dozore. wskaże. 84 


vBzuknjo Bie mieazkanin LD) 
LrzcewDię tap cerską o 4 pekejach 
1 kuchni (Srocim'esci-) do objęcia zaraz 


tub |. marea. — Wi.armiość: Pracownia 
W.iusa Turki wskiego. Ee | 
sl 


My. 9. 


O DZ 


DS LEO 


| W RESTAURACJI 
i 
| 
| 


NAFTULY TOBPFERA 


MAK k OL E 


ulica Trybumuiska |. 1%, dom własny, 
mous dawe cetziennie gudzinie X, rano 


CENNIK 


Pieczeń wieprzowa 2 kapunią . 15 et 
|! Siekane płneka , i i „1% p 
Flawzk? , A a 
Not, 5, 
 Kitba aga 
Kawior . ia 


i Ob:al w a A ż A 0 JAD a 

? Woszeikie napiiki w najlepszych gatunkach 

1 po cenach najumiarkowańazych; dla pewności, 

| Ën pochodzą z mojej restaaracji, daję odbiorcom ; 

| yzna. Majlepsze WINA po cenach najrań- 

f szych, począwszy od 40 ct. litr. 
Z wysokiem poważaniem | 
Naftula Foepfer. 


G. Gebathnera i Sp. w Krakowie. 


} 
f 
' 
. 


prewiację 


ezta. 


w 


pte 


kurs dla wiecej 


jh y 
eckerównej 


r, 
yzny |. 5. II 


jyuczyć się można 


pod gwaranc 
w 


ugenji 
cenie na każdą 


ermy na staniki, 
szlafroki itd. Przy) 


y 


bczenDić TÓWLOCzeŚRIE w nauce udział 
Ją najściślejszej do- 


ggowania i wyprebo 
amówienia na 


edwretna pa 


Osoba 


E 
Chorążcz 


kre; u 
ynki, 
ukrojenia całe suknie a na 
pod gwarane 
Z 
uakuteoznis si 


eych w zniżonyoħh warunkach. 
kladnosci 


Ważne dla Pa 

"Tylko za 10 zł. w 
kroju frunuuskiege 

Po umiarkowanej 

miarę sprzedaje zię f 
żakiety, peler 
muje się do 
Żądanie do stwstr 


tro, drzwi 19, 
wania 


Lwów, ulica 


Bzkole 
biorą 


Znawcom i amatorom 


DOBRYCH WIN 


poleca w wielkim wyborzə 
lekkie, czyste i naturalne węgierskie 
wina stołowe, butelka po ct. 50, 60, | 


100 de 300 zł młiestecznie 
moga zarobić pewnie i uezviwie bez 
kapitału i bez ryzyka we wszystkiob 
miejsoowościach osoby każdego stanu, 
które się zajmą sprzedażą ustawą do- 
zwolonych papierów państwowych i le- 
sów. Zgłoszenia ped „Łatwy zarebek* do 
Rudolfa Mossego w Wiedniu. 


Christofle & Cie 


e. i k. doastawoy nadworni 
Wiedeń, T. Operuring Ó 
polecają swoje 
słynne na cały świat i najlepiej 
srebrzone fabrykaty 


q0, 80, 1 zł. i wyżej 


Jan Muszyński 


Lwów, Rynek 40. 


WSTRZYKIWANIA 
PIGUŁKI 


według przepisu ś. p starszego lokarza 
sztabowego dr. Miullcra,d K d. A. 


da starszych i młodszych mężczyzn 


srodek zamiast balsamu 
kopatwy, kubeby, perełex 
aantałowych, szpryco:a45 
cymuu i t. p. są zawsze w zapasie 
Nr. 1 na swieżo powstałe cierpienia, 
po c3 ia zł. 16); Nr. 2 na cierpienia 
zastarzałe, chroniczne po cene zł | 
250, porto o 25 et. więcej za opako-ff | 
manie i !izt posztowy w apteva pod 
ów. Jerzym w Wiednia, V, 2, 
Wimmergasse 33, gdzie zależy 
adresować pisemna zgłoszenia. 
Proszę inserat ten zachouać. 
S ład w aptece Piotra M'kola- 


seha we Lwożi3. 651 1-39 
ję w 


| 


asjlepszy 


Do nabycia w ks.ęzarnisch pedrę:znik 
naukovy pedzgcga Reuaunera 


„AMOUUZEK” 


Polsko-Francuski z objaśnieniem 
wymowy i akeentowania (knra I-szy 
w 13, a kurs II-gi w XA), razom 
w 37 zeszytsch Część Praktyszna i 
w 16 zeszytach gram”'tyka 
francuska, ogółem 47 zeszytów 
każdy 22 et. Numeracja zeszytów idzie 
kclejno od A do 47 Na zaliczkę 
po ztową wysyła się tylko 20 lub 
przynajmniej 46 seszytów. 


Skład główny w księgarni 


b ROAA o a "e R 7 at 16.50 
Lë grabków stołuwywh . . . - . n 1650 
13 unżów st łowych . . . . . a 17.— 
ITbhochiaa. 5. .* wg 8 
Webochelraw 1%. 0% n 350 
12 łyżeczek do kawy . . . « . n 3% 


D» nabycia po cenach fabrycznych u p 
Juijama Strrelcchiegeo we Lwowie 


KAMIZELKI 


ze skóry jeleniej podszyta 

Hymala s. kamizelki z trykotu 

podszyta skórą jelenia, kami- 

zelki  włóczkowe, kolorowe 
i czarne 


poletja 


Gk 1 Sydtoyski 
L-.ów, plac M rjacki 1. 8 
(róg Hetmańskiej). 


KSIĘGARNIA 


S'ład i wypożyczalnia nut muzyczny'h 
oraz główna oksprdycja 
PISM PERJODYCZNYCH 


S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


w Krakowie 
RyneF. Linia A.B. Telefon Nr. 150 
poleca 
Ochmsński SŚcapiiław, Pastoraski czy! 

złió: k led ludowy b, eena 1 zł.20 ct 
R chling Wiseenty. Zbiór kolęd na f r 
tepiau i do spiewu, cena 1 zł. 50 et 
Se o ławski Józef. Zbiór kolęd ułołony 
do śpiewu 'ub na sım fortepian, cen 
L zł. 30 et. 
Do nabycia we wszytkich księgarni: a0_ 


r 


Cena puszki zł. 1.20. 

Rozsyłka za pobraniem 

lub poprzedniem przysła- 
niem pieniędzy. 


ako znakomite gatunki. 


p y 


D nabycia w wielu cukiernia h: 
Bazdlach delikatarów i dr'guerjach. 


Bożeżio odzowiadsiajny Alam  % rajewaki, 


| Kancz 
junior; w Praemyślu: M 


Papier + 'skryfj tzorlońskio). 


KLYTHI 


Najbardziej e.sgancki puder toaletowy balowy | salonowy 


Pisma s uznaniem z najlepszych afer dołąszone są do każdej puszki od 


Nużad główny perfniueryj: w Wiedniu, £. 
Po nabycia we Lwowie n Z. Ruckera apt., Jana Dziewońskiego, Stanisława Gabryelx, Alojzego Hibner, 
yńskiego i Oberskiego, Włodka i Krajewskiego, O. T. Winekłera i Syna; w Tarnewie : Moritz Flelscher 

„ Bartschan, Adolf Spachner i we wieln aptukach, perfumerjach i droguerjach. 


2 — Z m m 


Co jest 


„Aerwus LEK 


najlepsze gatunki, wypróbowane przed 
zakupnem, o smaku czystym aromaty- 
cznym, które rozsyła franco opłacone do 


KAWY każdej stacji pocztowej, dając opust 


3 centów przy posyłce, poleca jedynie handel 


LEONARDA SOLECKIEGO 


we Lwowie, ullca Batorego liczba 2 


pół kilo kawy CEYLON zielonej drobnej. . . « « « « « « « + . + 90 oś. 
Gg E s >) średniej . . . - « » » n 8 allo i m 
rad] h 5 s przedniej . . « « - » 0 » » „1.04 „ 
pk z 7 5 gruboziarnistej . . . e F „108 „ 
Tep £ E s wybieranej , «. «. . « « » « .1.10 , 
pAn A 5 E perfowej. = « « « « « » aie o „108 a 
= 5 MOKKI arabskiej . . . . «. « « « gamROow ofi le 
ROR t JAWY złotej . . . . . 9% „ACE GEAEBEE MLE: 0 


Przy odbiorze kilograma w miejs:u opust © osutów. 


BENEDICTINE 


OPACTWA de FECAMP_(Selne-Infórieu"e) Francja. 
NAJLEPSZY ZE WSZYSTKICH LIKLERÓW, 


Należy żądać z wsze AL s 
Fi grond aite 
S c 


u spodu każdej il aszki 
cezworokątnej etykiety 
z podpisem general- 

Lego dyrektora : 
Ostrzega się przed domokrąztwem. 

Presimy kupować. 
we Lwtwie składy u pp.: 

Brandlera, 

d'm komiso*y ul Jagielitńska 1 15. 
Józefa Ehrlicha. 

kawiaraia Taxtralna i Grand C.fe «Restaurant) 
Musiałowicza i Janika, 

ulica 3go M ia 1. 2. 
Alberta Szkowrona. 
Hausera I Bienieckiego, 

cukierni, uli a Kar.ła Ludwika 1. 11. 
HANS HOTTENROTH, gonoralay ngeat w HŁMBURGU, 


Przez lekarzy 
polecona. 


15 1—? 


m 


DLA UTRZYMANIA 
SKÓRY 


PUDER 


- UPIĘKSZENIE 
i WYDELIKATNIENIE 
CERY 


biały, różuwy, sito żóśty, 
Chomiczalo ukalizownay | azaasy przez 


PP. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU, 


Gottlieba Taussig, 


C. k. Nadwernego destawoy | fabrykasta dollkatnysh mydeł tonietewyeb, 
elis.nie mr. $. 


Od dawien dawua ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


Skład 


FLASZKI NOWE 


wszelkiego rodzaju. 


Szkło dachowe 
z siatką drucianą wewnątrz t, zw. 
Drahtylas. 


LITERY SZKLANNE 


złocona i białe. 


Dachówki i klinkiery 


szklanne. 


ołać do publicznej wiadomości, że 


= 

© 

HERBATE ROSYJSKA; 
z tegoroci ego zbioru majowego poleca baadal 7 
5 

w. ADAMOWICZA i 

w Arodach u 

1 funt „Familijnej* bardzo dubrej . . zł. 140] 7 
1 f. „Melango de Moakau" worry, opak. aajl, 3.50, a 
1 (.„lwporial* ceserskiej W oryg. Cyukow, 3,50 © 
1f. Wysiewków z najlapsz. bordat kwiatow, 1 30 4 
* Zaakemita KAWA „Ceyłea” (rsuov 5 kilo. 95) Z 


fabryk SIEMENSA we Lwowie 


w pasażu Hausmana l. 8 — poleca 


Żarewniki elektryczne lip 


Zastenca: ADOLF LINDENBERGER. 


| Qelem położenia tamy nadużyciom nioktórych trestauratorów, mam zmąsusy 


PIECE | KOMINKI GAZOWE 


„Regonerativ*, 


Lampy dla wystaw sklepowych 
bez siatek. 
KUCHNIE GAZOWE, 
PAJĄKI, ŚWIECZNIKI, 


KANDELARRY 
na gaz i elektrykę. 


PIWO OKOCIMSKIE 
sprzedają na szklanki tylko następujące firmy i 


|Naftuła Toepfer, ul, Trybunalska 12. 

A. Auerhahn, restauracja „pod sroezką” 
nl. Koperaika 10, 

Wilhelm Arnold, ul. Batorego 1. 16 

Jakób Lewenhsek, ul. Trybnnalska 4. 

Józef Kihrlich, Kawiarnia Teatralna. 

Józef Flieg, ul. Jagiellońska l. 22. 

Adolf Griinfeld, Janowska 7. 

Wiiheim Hellmann, ul Kazimiercowska. 

Dawid Kössler, ulica Pańska 1. 13 pod' 

„Schlikiem*. 

Władysław Kozłowski, nl. Grodecka 79. 

Jerzy Kirsch, ul. Svlarna l. 6. 

Michał Landes, ul, Skarbkowska 1. 4. 

Jan Lodwig, ul. Krakowska |], 7. 


| Józef Jankowski, ul. Halicka. 


J. Nowożeniuk, ul. Kopernika l. 4. 
Szymon Post, ni, Krakowska. 

Karol Przybylski, Toatrelna |. 13. 
Antoni Rudziński, restauracja kolejowa, 
Abrsham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 


| Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 


Kasimierzowskiej. 
Sehulim Stoff , ulica Subieskiego pod 
„Błoniem*. 
8. B. Tśnzer, plae Chorążczyzny. 
Antoni Uniarz, ul. Batorego 1. 12. 
Henryk Voise, Piwiarnia Okocimsks, róg 
nl. Sykstuskiej i Sło wackiego, 
Jan Ważny, ul. Czarnieckiego. 


Główno zastępstwo i skład piwa beczkowego 


u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12. 


Tolofon ir. 8. 


1040 1—7 


Pawilon okeciimsaki piao wystawy, 
Skład piwa faszkowego n p. Wiesera, ul. Sykstuska 14. Telefon nr. 149. 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w piamash lwowskich nazwi- 


«ka restauratorów, 


sobie rar w drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 


okocimskiego. 


którzy piwo Okooimskio sprzedają, a nadto zastrzegam 


od marką 
JAN GÖTZ, browar w Okocimia 


Szczególne apecjalnońci w prawdziwym francuskim 


KONIAKU. 


Premiowane na wielu wystawach wielkim złotym medalem. 
Pozwalam sobie zawiadomić uniżenie wysoką szlachtę i szanowną 


publiozneść, żo od firmy: 


Rivióre Gardrat & Co. w Konlaku, Charente Francja) 
najlopszo bardzo wyst ło Kemiaki najstarsze tylko w eryginaimem 


ich skład posiadam, 


rost z IKemiakm sproradaam i zawsz) begaiy 
a miBnowicie: 


O O ani REGA 
l but.|'/, but | kieliszek 


al. zł et. 

1874 Cognac Vieuxr Extra . . « »« » « » : « . . 3.80 | 1.50 A 
1870 Cognac Vienx Extra *  . . » « + «1 . . 8.10 | 1.70 — 
1369 Fine Champsgae *#  ...-.. D 3.60 | 180 25 
1863 Fise Champagae  ***  ... . 1 1... 420 | 2.20 — 
1854 Fine Champagna #29%  ,.,..,.... 5.40 | 260 30 
1842 Fine Champagne ****** , ,.,..... 560 | 2.80 — 
184t Granda Fine Champagne . . . . . . . a 7.— | 3.50 40 
I340 Grande Fine Champagne . . . . . »« « - . 17.50 | 389 — 
1834 Optima Extra Fine Cnampagus . . . « . . | 8— | 4— 45 

t! 1837 VOP Extra Fine grande Champagne . . . | 850 | 440 50 
1811 VSOP Extra Fine grande Champagne. . . ll.— | 550 55 
1797 Vielle Champag R servć . . . . . e... » lk" |7= 7E 

Roi des Cognaca zakupi’ ne w pewnym klasztorze 118.— ! 9. — 100 


Według orzie4cń lakarskień pierwszych medycznych fakultetów, 
zalecane szezegółniej dla cierpiąrych na Żołądek i rekonwalescentów. 


Za czystość wszystkich gatunków obejmuję najpełniejszą i najści- 
65) F 


ślejszą gwarancję. 


Georg Maenndel kawiar 


ces. perski dostawca nadworny 


w Wiedniu, Rotherthurmstrasse-Lugeck. 


D Drukarni „Dsiennika Polakiege" pod sarząda 


a Fraociegko Ksttnara. 


